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Bułganin i Chruszczów
zwiedzili wystawę przemysłową w Birmingham 

i bazę lotniczą w Marham
z przywódcami . Brytaniikie wysiłki, jakie są tu podej­mowane w kierunku rozwija-Dalsze rozmowy

LONDYN (PAP)W poniedziałek rano przewo _ .dniczacy Rady Ministrów n’a kontaktów z obywatelami ZSRR N. A. Bułganin i czło- radzieckimi. W przeszłości na- nek Prezydium Rady Najwyż r°d>' nasze żyły z so >ą szej ZSRR N. S. Chruszczów " przyjaźni. Przyjazn ta udali sie samolotem z l.ondy- została scementowana wspól- nu do Birmingham — drugie- na walką przeciwko wspólne­
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go co do wielkości miasta an­gielskiego i znanego ośrodka przemysłowego.
Tłumy mieszkańców Bir-

mu wrogowi — faszyzmowi. Po wojnie wynikły pewne nie porozumienia, które spowodo­wały pogorszenie naszych sto-
Sejm rozpoczął debatę

Przedmiotem dyskusji:
expose Premiera, projekt budżetu 

i sprawozdanie Rady Ministrów 
z wykonania budżetu państwa za rok 1954

WARSZAWA (PAP)
24 bm. Sejm kontynuował rozpoczęte w dniu poprzed­

nim obrady III sesji. Na posiedzenie przybyli: I sekr. 
KC PZPR — Edward Ochab, członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim na czele i członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów — Józefem Cyrankiewiczem. Obecna 
jest również przybyła do Polski na zaproszenie Sejmu 
PRL delegacja Zgromadzenia Ludowego Ludowej Re­
publiki Albanii. Podobnie jak w dniu otwarcia sesji, 
galeria dla publiczności jest szczelnie wypełniona.

936 tysięcy zi 
oszczędności
W ZISPO •

Już ponad 936 tys. zł 
oszczędności przyniosła w 
ZISPO realizacja 944 wnios­
ków, zgłoszonych w czasie 
dyskusji nad projektem pla­
nu 5-łetniego. Z sumy tej po­
nad 535 tys. zł oszczędności 
przypada na oddziały W-2, 
W-3 i W-4. Już zastosowane 
projekty przyczyniły się do 
usprawnienia pracy na wielu 
odcinkach, obniżenia kosztow 
i zmniejszenia zużycia mate­
riałów o ponad 116 tys. kg.

Dyrekcja ZISPO powinna 
więc tym bardziej przyspie­
szyć realizację pozostałych 
2.317 wniosków zgłoszonych 
w czasie dyskusji. (1)

mingbamu zebrały sie. na uli- sunków. Nie wdawajmy się te
cach, by przywitać prscywód 
ców radzieckich.Jak podaje agencja Press raz w wyjaśnianie przyczyn tych nieporozumień. Całkiem możliwe jest, że każda ze stron

1954 został wykonany w 101,3 i uszczupliło środki finanso- proc. po stronie dochodów’ we stojące do dyspozycji pań- a w 101,1 proc, po stronie wy- stw a. W rezultacie tego wy­datków. Wykonanie budżetu konanie zadań w dziedzinie wskazuje na dalszy wzrost wzrostu stopy życiowej mas^jenia, również zasłuży! całko-dochodów z gospodarki uspo- pracujących wiązało się z wy! wicie na miano miasta — bo- łecznionej oraz na to, że pod- korzystaniem części zapasów hatera.stawowe kwoty budżetowe zo- i rezerw. | Milo nam jest widzieć wiel-staly zużyte na dalszy rozwój Komisja szczególnie dużo-------------------------------------------

Association, przywódcy radziec ponosi za to swą częsc winy, cy po powitaniu ich przez bur Przybyliśmy, by podjąć próbę mistrza Birminghamu Gibso- zmiany tego stanu rzeczy i lia­na udali się do gmachu Rady wiązania ściślejszych i prz>- Miejskiej, gdzie wydane zosta Jaznych stosunków między na ło przyjęcie na ich cześć. szym krajem i Wielką Bryta- W czasie przyjęcia N. A. Buł- nią. Niech mi wolno będzie wy ganin wygłosił przemówienie. raz’ć nadzieję, ze nasze naro- w którym podkreślił m. in. ro dy będą żyły w przyjazm łę, jaką odegrało w czasie woj będą współpracowały ze sobą ny miasto Birmingham i jego "e wszystkich dziedzinach przemysł. „W naszym kraju" ekonomicznej, kulturalnej, po-— powiedział N. A. Bułganin litycznej, handlowej i innych— pewne miasta, takie jak — ku wzajemnej korzyści. Sewastopol i Stalingrad, nazy p0 przyjęciu w Radzie Miej wamy miastami — bohatera- skiej n. A. Bułganin i N. S. mi. Sądzę że Birmingham, Chruszczów w towarzystwie który bohatersko opierał się burmistrza A. Gibsona udalibombardowaniu wroga i do- sję samochodami na teren siłom tradycyjnej brytyjskiej wystastarczał
zbrojnym

brytyjskim
niezbędnego uzbro

Posiedzenie otwiera marsza 
lek Sejmu — Jan Dembowski, 
który udziela głosu przewod­
niczącemu delegacji Zgroma­
dzenia Ludowego Ludowej Re 
publiki Albanii — Piło Peri- 
steri, W imieniu Zgromadze­
nia Ludowego Ludowej Repu­
bliki Albanii i całego narodu 
albańskiego przekazuje on ser 
cieczne pozdrowienia najwyż­
szemu organowi władzy pań­
stwowej Polski Ludowej, a po­
przez niego — całemu brat­
niemu narodowi polskiemu.

Następnie, w pierwszym 
punkcie porządku dziennego 
posiedzenia, marszałek Dem­
bowski udziela głosu posłowi 
Ludomirowi Stasiakowi, który 
składa sprawozdanie Komisji 
Jfinansowo - Budżetowej o 
przedłożonym przez Radę Mi­
nistrów sprawozdaniu z wy­
konania budżetu państwa za 
rok 1954.

Poseł-spraw’ozdawca stwier 
dza. że budżet państwa za rok

Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz wygłasza 
expose. CAF — Fot. Z Wdowi ński

wy przemysłowej, organizowa nej corocznie przez bir- minghamską -Izbę Handlową.Dziesiątki tysięcy mieszkań ców miasta witały przywód­ców radzieckich wzdłuż całej trasy, która prowadziła przez dzielnice Birminghamu, no­szące na sobie jeszcze ślady zniszczeń wojennych.Na terenie wystawy powitali N. A. Bułganina i N. S. Chru- szczowa prezes birmingham- skiej Izby Handlowej E. Clayson i inni przedstawiciele sfer gospodarczych miasta.Goście radzieccy zwiedzili wiele pawilonów wystawo­wych i obejrzeli produkcję wielu dziedzin angielskiego przemysłu budowy maszyn oraz artykułów gospodarstwa domowego. jW jednym z pawilonów wy­stawy burmistrz A. Gibson ł prezes Izby Handlowej E. Clayson wydali śniadanie z okazji oficjalnego otwarcia brytyjskiej wystawy przemy- CIĄG DALSZY NA STR. 2

Niecierpliwość i jej skutki
świadomość chłopów dojrzeje w o- 
parciu o własne doświadczenie w 

gi sprawie rozwoju prostych form pracy kolektywnej Zespół w Łu- 
liooperarji i grup wzajemnej po- bowie został rozwiązany, 
mocy na wsi? Zanim odpowiemy Uważano widocznie, że do spoi­
na to pytanie lnusimy naświetlić dzielni chłopi nie zechcą przyjść, 
Pewien fakt, który zdarzył się w bo zanadto się wzbogacili. Był to 
powiecie gnieźnieńskim. oczywiście poważny błąd.

W Łubowie powstał w 1353 roku Mamy dziesiątki dowodów choć- 
zespół uprawowy, który przejął by z ostatnich miesięcy, że w wie. 
zaperzone 1 wyjałowione 75 ha zie- lu wsiach, gdzie dziś istnieją spół- 
hii z dóbr tzw. martwej ręki. Już dzielnie produkcyjne, praca zespo- 
w pierwszym roku zespół sprze- low'a rozpoczynała się przed 5 Jaty 
dał państwu kilkadziesiąt kwintali od wspólnej uprawy ziemi i współ, 
sboża dzieląc uzyskaną gotówkę pracy z POM-em. Potem chłopi 
Pomiędzy ]» członków Ziemniaki zakładali Zrzeszenie Uprawy Zie- 
każdy sadził i zbierał sam. W na- mi (najniższy typ spółdzielni), by 
stępnym roku zagospodarowano z czasem przejść na wyższy typ. 
również 9 ha łąki i w efekcie każ. Proces dojrzewania świadomości 
de gospodarstwo zwiększyło pogło- dzięki pracy w zespołach jest nie­
bie bydła i trzody chlewnej. Pod jednakowy w różnych okolicach i 
koniec 1955 r. członkowie zespołu zależy od bardzo wiciu czynników 
Postanowili intensyfikować gospo- natury psychologicznej, politycz. 
darstwo i zawarli m. in. umowę nej i gospodarczej. Rozsądne kie- 
kontraktacyjną na 4 ha buraków rownictwo bierze te momenty o- 
cukrowych, z czego 3 ha nawieźli czywiście pod nwagę i nie nagli, 
w jesieni obornikiem Każdy z by zespół szybko przekształcił się 
członków zespołu był obowiązany w spółdzielnię. Zresztą, proste for- 
ofiarować jednakową ilość pracy my kooperacji bywają różne — 
chociaż bez specjalnej dyscypliny jedne bardzo Jeszcze dalekie od 
co do miejsca i czasu, a następnie spółdzielczości, inne bliższe. Wszy, 
każdy otrzymywał równą część do- stkie one Jednak posiadają pewne 
ch°du. elementy socjalistycznej organiza-

Trzy lata Istnienia zespołu uprą. CJ* pracy i podziału produktów, 
wowego w Łubowie dowodzą, że czyli stanowią pomosty wiodące 
Proste formy kooperacji wpływają chłopów indywidualnych do naj- 
"a wzrost produkcji rolnej — z wyższej formy współdziałania, do 
korzyścią dla chłopów i państwa, socjalizmu w gospodarce rolnej.
''■a przykładzie Łubowa było też i dlatego właśnie, że dzięki pro- 
widać, że chłopi przyzwyczajają stym formom kooperacji wzrasta 
się powoli do kolektywnej pracy, produkcja rolna oraz dojrzewa 
Wspólna uprawa ziemi, wspólne świadomość chłopów do socjalisty, 
siewy i młocka także w gospodar- cznych form gospodarowania, u- 
stwach Indywidualnych, wzajemna chwała V Plenum zaleca ich roz- 
pomoc, początki wspólnej własno- wijanie A w Gnieźnie nie „wy-

CL wkłady obornika w ziemię ii. fzymano nerwowo" więcej niż 
Prawianą zespołowo, a prowadzą- trzy lata i zerwano lekkomyślnie 
re"do intensywnej gospodarki — jeden z pomostów wiodących po- 
"szystko to świadczy, ze zespól woli w pożądanym kierunku. Za- 
nprawowy był na najlepszej dro- miast pomostu pozostała zadra, bo 
dze do spółdzielczości produkcyj- w dodatku nie zwrócono chłopom

poczynionych nakładów.
Władze powiatowe w Gnieźnie Takie bywają zwykle skutki

B*e miały, niestety, cierpliwości, zbytniej nerwowości i nlecierpłi 
Prezydium prn nie wierzyło, że wości.

Dlaczego uchwala V Plenum KC 
PZPR poświęca tak wiele uwa-

naszego przemysłu i rolnic- miejsca poświęciła sprawie 
twa. na usługi socjalno-kultu- niewykonywania planów ob- 
ralne, przy jednoczesnym niżki kosztów własnych, co ma 
umniejszeniu wydatków na o- zasadniczy wpływ na stanow- 
bronę narodową i administra czo za mały, w stosunku do 
cję. naszych możliwości produkcyj

Mimo korzystnego ukształ- nych, wzrost stopy życiowej, 
towania się globalnych wskaź Niedobór z powodu niewyko- 
ników wykonania budżetu, w nania planu obniżki kosztów 
poszczególnych działach wy- własnych w 1954 roku wyno- 
stępowało wiele nieprawidło- sił 4 miliardy złotych, 
wości. Dotyczy to zwłaszcza W trakcie dyskusji szereg 
dochodów z gospodarki uspo- posłów zwracało uwagę na 
łecznionej, które zostały wy- wadliwości systemu planowa- 
konane w 98,4 proc., oraz po- ińa. zła strukturę poszczegól- 
datków z gospodarki nieuspo- nych przedsiębiorstw, wadli- 
łecznionej, których wskaźnik W organizację pracy oraz 
wykonania dochodził do 96,5 częstokroć niewłaściwy system 
proc. Płac- W wielu wypowiedziach

Oceniając osiągnięcia i Poruszano zagadnienie cen, umocnienia ich nozvcitbraki w wykonaniu budżetu 2wracając między innymi u- ,anii 1 umocnienła ’ch pozycji iiaKiw y a u u i. ^age na niedopuszczalne nrze wramowaeh « Bułganinem i chrusz mówca przypomina wykona- *»*u«wuMu<uiie prze
nie Narodowego Planu Go- •awy podnoszenia cen przez | ciowem, a jednocześnie podyktowa 
spodarczego, z którym budżet Pr°sfa znuanę nawy towaru, ny był względami taktyki wybór 
jest ściśle związany. z^aw.isl5o

Osiągnięcia w zakresie re- J^,^2s^a^ania rv.nek tan-
alizacji Narodowego Planu towarow-
Gospodarczego — stwierdza a Przykład wędlm.
on — zwłaszcza zaś na odcin- . ®od.p .1,rezesa fa,n"stwowej Komisji Cen ustalo­

no, że w celu uniknięcia tego 
rodzaju niedociągnięć, będą

(Dokończenie na stronie 2)

Eisenhower
o polityce zagranicznej USA

podział Niemiec i Korei. Jedno­
cześnie Eisenhower powtórzył zna 
ne twierdzenie niektórych polity­
ków amerykańskich, stanowiące in 
gerencję w sprawy wewnętrzne 
krajów Europy wschodniej.

Uo się tyczy sytuacji na Bliskim

NOWY JORK (PAP)
Prezydent USA — Eisenhower

przemawiał w Waszyngtonie nai
bankiecie, wydanym przez zrzesze­
nie redaktorów pism. Przemówie­
nie Eisenhowera dotyczyło szeregu 
zagadnień polityki międzynarodo­
wej. Sposób ujęcia tych zagadnień Wschodzie, to Eisenhower oznaj- 
— Jak podkreślają komentatorzy że Stany Zjednoczone czynić
zachodnich agencji prasowych — będą za pośrednictwem ONZ wszy- 
świadczył wyraźnie o chęci wywar stko co możliwe, aby zapobiec u- 
cla wpływu na przywódców W. Bry iyclu siły w tej strefie.

czej w związku ze zbliżającymi się 
wyborami w USA.

ku wzrostu produkcji przemy 
słu, nie znalazły jednak ko­
rzystnego odzwierciedlenia w 
budżecie, ponieważ przekra­
czaniu planów produkcji nie 
towarzyszyło odpowiednie 
zwiększenie akumulacji, a w 
konsekwencji i zwiększenie 
dochodów budżetowych z go­
spodarki uspołecznionej. Pian 
akumulacji za rok 1954 nic 
został wykonany. Niedosta­
teczna walka o obniżkę kosz­
tów własnych i wzrost aku­
mulacji socjalistycznej jest 
szczególnie niebezpieczna dla 
realizacji dalszego podnosze­
nia poziomu życiowego mas 
pracujących, ponieważ zmniej 
szyło to nadwyżkę budżetową

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 24 bm. poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Iranu 
w Polsce Bagher Fahimi złożył 
wizytę wiceministrowi spraw za­
granicznych Józefowi Winiewiczo- 
wi.

Otwarcie
linii lotniczej
Amsterdam—Warszawa

WARSZAWA (PAP)
24 bm. w godzinach popołudnio­

wych na lotnisku w Warszawie w.v- 
lądował pierwszy rejsowy 4-moto- 
rowy samolot pasażerski typu OC-4 
Holenderskich Unii Lotniczych 
„KLM". Przylot samolotu holen­
derskiego nastąpił w wyniku pod- 
pisania między PLL ..Lot" a holen­
derskim przedsiębiorstwem lotni­
czym „KLK“ umowy o generalnym 
przedstawicielstwie i wzajemnej 
obsłudze.

Przybycie samo^fti pasażerskie­
go ,,KLM“ zapoczątkowało regu­
larną komunikację lotniczą między 
Amsterdamem a Warszawą. Samo­
loty na tej trasie będą kursować 
dwa razy w tygodniu.

We wstępnej części przemówie- 
nia prezydent USA omawiał ogól­
nie problemy „wolności i pokoju 
na świecie". Eisenhower stwier­
dził dalej, że „wojna stała się w na 
szej epoce anachronizmem, a woj­
na powszechna mogłaby się skoń­
czyć tylko zagładą ludzkości".

Mówiąc o stosunkach ze Związ­
kiem Radzieckim, prezydent o- 
świadczył m. in.: „Interesy i cele 
Stanów Zjednoczonych i wolnego 
świata nie pozostają w konflikcie 
z uzasadnionymi interesami naro­
du rosyjskiego, ani z jego aspira­
cjami".

W dalszym ciągu jednak prezy­
dent USA wyraził pogląd, że „trze 
ba będzie bardziej podstawowych 
zmian w polityce radzieckiej, za­
nim wolne narody będą mogły po­
zwolić sobie na osłabienie czujno 
ści“. Zdaniem Eisenhowera — „ce­
le ZSRR nie uległy zmianie". Przy 
pisał on Związkowi Radzieckiemu 
odpowiedzialność za nieuregulowa 
nie różnych problemów międzyna­
rodowych, jak za utrzymujący się

Wszczęcie śledztwa
przeciwko
b. wicemin. B. P.
Romkowskiemu
i b. dyr. depart. MBP
Fejginowi

WARSZAWA (PAP)
W związku ze śledztwem prowa­

dzonym przez organa prokurator­
skie w sprawach łamania praworząd 
ności przez niektórych pracowni­
ków b. Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Publicznego, Prokuratura Ge­
neralna wszczęła śledztwo przeciw­
ko Romanowi Romkowskiemu, b. 
wiceministrowi bezpieczeństwa pu­
blicznego i Anatolowi Fejginowi, h. 
dyrektorowi X departamentu MBP, 
odpowiedzialnym za łamanie pra­
worządności. pozbawienie wolności 
szeregu niewinnych ludzi i stoso­
wanie w podległych im jeduost- 
kach MBP niedozwolonych metod 
śledczych.

W dniu 23 kwietnia br. Roman 
Romkowski i Anatol Fejgin zostali 
aresztowani.



Drugi dzień obrad Sejmu PRL7 p"b’,tp,5C"ii;;u“SIi"l'icl’
/rur ntiC7V w ctpi? li na niedorzeczność ograniczeń na

(Dokończenie ze strony 1) nie słyszy się — poza Warsza- tyjni i bezpartyjni - dziennika- 
się odbywać raz na kwartał wą “ Pomruki ludzi, którym rze na pewno przyłożyli swą 
posiedzenia komisji poświęco- podoba się ten proces. O- cegiełkę do przemian zachodzą- 
ne polityce cen ' statmo w Łodzi w czasie jed- cych w naszym kraju. By pra-

Poseł-sprawożdawca stwier- neg0, ? zebrań próbowano na sa mogła dalej spełniać swe za- 
dza, że odpowiedzi na pytania Plzykłaa wblc klin pomiędzy dama, które — wobec przyspie- 
posłów udzielone przez przed- robotniczą- i inteligencję, szonego obecnie tempa życia —
stawiciela PKPG nie zadowo- Naszą inteligencję ożywiają szczególnie ttudne, nie wol.
1 iły członków komisji. w Polsce ludowej te same cele, noJ by trax£ła z pola widzenia

Członkowie komisji doma- co klasę robotniczą. Tej jedno- człowieka. .Prasa musi byc glo- 
gali się bardziej skutecznej ści — podkreśla poseł Korotyń- !em, .. pin" . Pubhczncj, musi 
reorganizacji wielu central- ski __ nic nie zdoła naru- kształtować ją, musi byc samo-
nych zarządów, zerwania z szyć. dzielnie myślącym, posiadają- _ _
systemem zbyt drobiazgowe- w’ nropn - cym wfasn^ inicjatywę pomoc- czestmczyli w konferencjach
go planowania centralnego, musi umieć od- prasowych z premierem, a w
przekazania większych upraw . . . s ę og. różnić głos prawdziwej opinii 1955 r> konferencje prasowe
nień kierownictwom przedsię d „ z .mm’ .°<jpowiadac (Xj głosu wroga czy wystąpień urządzane są tylko z korespon-
biorstw i terenowym radom ”\u» r^&zerzaJ$c jednocześnie ludzi, którzy znajdują się pod dentami zagi •anicznymi. 
narodowym. Zwracali uwagę a ’ ywno.sci obywa- wpływem poglądów drobno- Pozostałością starego stylu
na niedopuszczalne fakty nie ez? wysunię ą w ex- mieszczańskich, nacjonalizmu, informacji jest np. niepubli-
wykorzystywania w pełni mo 1 . z® działalność wro. ulegają jeszcze wpajanej nam kowanie życiorysów nowomia-
cy produkcyjnych poszczcgoi- ga Jest obecnie trudniejsza niz niegdyś tak długo truciźnie an- nowanvch ministrów', amba- 
nych zakładów. Ze szczególną była’ ^owca uznaje za całko- tyradzieckiej czy antysemityz- sa-dorów itd.
krytyką posłów spotkał się wicie słuszną. mówi. pos Osmańczyk szeroko
fakt istnienia 59 nieczynnych Słowa .jakie padły na temat Nawiązując do dezyderatu mówi następnie o konieczności 
cegielni, mimo że wiele z nich naszej prasy z ust prezesa Ra- Sejmowej Komisji Oświaty, rozładowania kompleksu bez- 
posiadało podstawowe urzą- dy Ministrów, stanowią zachę- Nauki i Kultury, mówca doma- radności, który zrodził się u 
dzenia produkcyjne. tę dla dziennikarzy do dalszego ga się zwiększenia przydziałów wielu obywateli wobec nie-

Poddano krytyce dotychcza ulepszania swej pracy — o- papieru dla prasy, zaplanową- możności załatwienia nieraz 
sowy system przedkładania świadczą poseł Korotyński. Par nych w planie 5-letnim. najprostszych spraw w gą-
przez rząd sprawozdań z wy- # e 1 « • szczu biurokracji. Jako przy-

Fasw&zsnie DGooludmowe Lład cytuje sprawę marn0’
ł trawstwa, które przyjęło za-

Po przerwie obiadowej pier- budowania wzajemnego sza- spraszające rozmiary mimowszy zabiera głos pos. Wa- cunku — wzajemną tolerancję licznych głosow krytyki F>ra-światopoglądową na gruncie sy i interwencji posłow. Mow-
konania budżetów za okres 
sprzed 2 lat. System ten nie 
pozwala na operatywne i sku 
teczne wnikanie Sejmu w pra 
ce poszczególnych resortów. 
Komisja wystąpiła z wnio­
skiem o przedkładanie Sejmo­
wi sprawozdań z wykonania

clawr Rózga, który porusza

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) na niedorzeczność ograniczeń na 
tzw. „towa-y strategiczne". „Nie słowej. Honorowymi gośćmi żądamy, byście Iiam sprzedawali byli: N. A. Bułganin i N. S. Chru samochody pancerne lub okręty 

SZCZOW oraz brytyjski minister wojenne, moglibyśmy sami sprze-
handlu P Thorneycroft dać wam ki,łła naszych h^żowm-nancuu i. i noi riejtiou. ków> Konieczna jest rzeczywiściePo przyjęciu ogłoszono ofi- szeroka wymiana handlowa, tak że- Cjalne otwSreie wystawy, byście mogli kupować od nas wszy Wzniesiono toasty za zdrowie stko. czego wam trzeba, i tebyśmy królowej angielskiej i przewo mogli kupować wszystko, co może, dniczącego Prezydium Rady cie sprzedawać".Najwyższej ZSRR. Podkreślając, że ograniczenia te

_ - Na przyjęcu wygłosił przemó- bynajmniej nie . przeszkodziływi. że W 1948 r. publicyści u- wieńie N. S. Chruszczów. Poruszył Związkowi Radzieckiemu w osiąg- 
on zagadnienie stosunków handle- cięciu postępów w zakresie Zbro- 
wych między Związkiem Radziec- ień, N. S. Chruszczów dodał ża 
kim i krajami kapitalistycznymi. Związek Radziecki pierwszy doko­

nał eksplozji bomby wodorowej
N. S. Chruszczów stwierdził, na zrzuconej z samolotu. Stany Zjed- 

wstępie, że ..polityka siły w sto- noczone dopiero zamierzają tego 
sunku do Związku Radzieckiego dokonać związek Radziecki - po- 
zawsze zawodziła i będzie zawo- wie<jzjaj (jalej N. S. Chruszczów — 
dziła również w przyszłości. może również dotrzymać kroku w

„Prowadzimy tu poważne rozmo- dziedzinie pocisków kierowanych: 
wy — powiedział m. in. N. S. badania w tej dziedzinie są daleko 
Chruszczów. — Atmosfera ogólna posunięte i wkrótce ZSRR będzie 
tych rozmów jest atmosferą przy- dysponował pociskiem kierowa- 
jaźni i wzajemnego zrozumienia, nym> który z ładunkiem wodoro- 
rairao iż niekiedy musimy rozma- Wym pędzie mógł dotrzeć do każ- 
wiać ze sobą szczerze. Nie sądzę, dego punktu na kuli ziemskiej, 
byśmy mogli osiągnąć porozumie- Mówca zaznaczył następnie, że 
nie we wszystkich punktach, gdyż radziecki przemysł lotniczy wy- 
o wiele łatwiej jest zepsuć stosunki przedził brytyjski przemysł lotni- 
międzynarodowe niż je naprawić. czy j$. g. Chruszczów wskazał 
Ale powinniśmy stworzyć funda- przy tym na obecnego na sali A. N. 
ment, dzięki któremu nasze sto- fupolewa, konstruktora radziec- 
sunki w przyszłości staną się jak kiego odrzutowca pasażerskiego o 
najbardziej przyjazne". szybkości 850 km na godzinę, i o-

N. S. Chruszczów przypomniał", znajmił, że Tupolew konstruuje 
że w ciągu trzech wojen świato- obecnie odrzutowiec pasażerski na 
wych Anglicy i Rosjanie walczyli 170 osób.

W dalszym ciągu swego przemó-

wielkości dla różnych kręgów 
społeczeństwa".— Choć różne funkcje wy­konują i-ząd i prasa — mówi pos. Osmańczyk — rola ich jest jednakowa, służebna w stosunku do ludu.— Publicystyka — stwier­dza mpwca — rozwija się bez pomocy kierownictwa j możli­wości konsultowania się z nim. Pos. Osmańczyk z goryczą mó-

socjalizmu. „Przez długie po- ca n:e tai, ze w poczuciu bez-
Konania ’7“*u kolenia W 'będ, obok siebie i wiem. N. s. chnmeaow P=«„-

budżetu najpóźniej w III kwar wsrod całego sP^eczenstwa. ludzie wierzący i niewierzący Zp^ o?mańc7vk pose s łeS° jcoin’ ro każdej wojnie — dodał śłił konieczność rozszerzenia wy- 
tale następnego roku. Stwierdza on, że wyborcy, — mówi pos. Horodyński — ł . i mówca -stosunki między obu kra- miany handlowej, która powinna

Kornisia Finansowo-Budże- iZ “L r trudni’ żyć b<^ " kra* swjalistycz- do protestu pos. Korotyń-j 8iy się wyUo_ stać się doniosły,iakkolwiek rozumieją trudno- nym. Muszą to być ludzie wol. skiego przeciwko atakowi na rzystywat to dla przygotowania rozwoju stosunku zakończeniuP — z łasza ŚCi W uzyskiwaniu szybkiego nj wyprostowani, bez zakła- literatów dziennikarzy na: nowej wojny, i dopiero ta wojna wych. „Tylko roz wniosek, aby S^im zatwierdził wzrostu stopy życiowej, nie manych czy skrzywionych su-
przedstawione przez Radę Mi mogą jednak zrozumieć i nie mien “• 
nistrów sprawozdanie z wyko mogą pogodzić się z wieloma nno 
nania budżetu państwa za iaki, stale rOS. OalllrtSlCZyK.
rok 1954 

Marszalek Dembowski o-
niedomaganiami, jeszcze istnieją. jakie stale Należy do

m czynnikiem w 
stosunków międzynarodo- 

rozwijanie na szero.naradzie W Łodzi. I zbliżała ns-, na nowo. Czy nie na- ką skalę wymiany handlowej możeMówca domaga się szerokiej i leżałoby tym razem wykazać wię- utorować drogę do rzeczywiście codziennej informacji dla pra- i C**A rozsądku?" głębokiej przyjaźni między nami -sv o pracach rządu i poszcze­gólnych ministerstw, przywro. S. Chruszczów zwrócił uwagę powiedział N. S. Chruszczów. —

twiera łączną dyskusję nad nich przede wszystkim pro-
expose prezesa Rady Mini­
strów, projektem ustawy bud­
żetowej na rok 1956 i spra­
wozdaniem Rady Ministrów 
z wykonania budżetu pań­
stwa za rok 1954.Pierwszy zabiera głos poseł 
Jan Jabłoński, który na przy-

Jeśii podejdziemy poważnie do 
sprawy W'ymiany handlowej, mo­
glibyśmy kupować maszyny od 
was, zamiast zwiększać własną 
produkcję. Byłoby to z korzyścią 
dla obu stron. Odmawiając nam 
sprzedaży tych maszyn, zmuszacie 
nas do zwiększania naszej produk­
cji. Nie jesteśmy bynajmniej za­
leżni od was w nabywaniu tych 
maszyn. Nie sądzimy jednak, by 
to było korzystne dla którejkol­
wiek ze stron.

Obecnie —- zakończył N. S. Chru­
szczów — gdy istnieje możliwość 
zacieśnienia przyjaźni między na. 
mi, jest to naszym pragnieniem 
i będziemy czynili wszystko, by do 
tego doprowadzić."

Z Birmingham N. A. Bułganin 
i N. S. Chruszczów wylecieli do 
Marham.

W poniedziałek po południu N. 
A. Bułganin i N. S. Chruszczów 
przybyli z Birmingham do bazy 
lotniczej w Marham (hrabstwo 
Norfolk). Na lotnisku udekorowa­
nym fłagami państwowymi ZSRR 
i W. Brytanii gości radzieckich po­
witał minister lotnictwa N. Blrch.

Goście radzieccy obserwowali x 
wieży kontrolnej ćwiczenia samo­
lotów wojskowych, m. in. bom­
bowców typu „Valiant" i pościgów 
ców „Hunter". Grupa tych pości­
gowców wykonała szereg wspania­
łych akrobacji. O popisacli lotnic­
twa brytyjskiego goście radzieccy 
wyrazili się z najwyższym uzna­
niem.

N. A. Bułga,.:n i N. S. Chrusz­
czów zwiedzili następnie mieszka­
nia członków załogi, zatrzymując- 
się m. in. dłużej w mieszkaniu ro­
dziny kaprala Raymonda. Przy­
wódcy radzieccy serdeczaiie roz­
mawiali z żoną i dwojgiem dzieci 
kaprala.

Pięcioletni John i dwuletni Davld 
oprowadzili N. A. Bułganina po 
ogródku.

Z Marham N. A. Bułganin i N. 5. 
Chruszczów udali się do Londynu.

Wieczorem N. A. Bułganin i N. 5. 
Chruszczów udali się do Izby 
Gmin, gdzie Komitet Wykonawczy 
Labour Party wydal na ich cześć 
przyjęcie.

LONDYN (PAP)
Dnia 24 bm. o godz. 19.30 prze­

wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin i członek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczów przybyli do oficjalnej 
rezydencji premiera W, Brytanii 
A. Edena na Downing Street, gdzie 
wznowione zostały rozmowy mię­
dzy przywódcami Związku Ra­
dzieckiego I Wielkiej Brytanii.

Po spotkaniu opublikowano ofi­
cjalny komunikat o przebiegu roz­
mów.

Wykrycie tunelucenią cotygodniowych konfe­rencji praso-wych u premiera i w miarę potrzeby u poszcze­gólnych ministrów oraz pro- między smsrykańskim Pełne żarliwości i pasji wry- ponuie. abv wprowadzić zwv- budownictwa mieszkaniowego stąpienie pos. Edmunda czaj „że raz w tygodniu ktoś • ■ , ; Osmańczvka dotvczv głównie z kierownictwa będzie przez»e przekonują^ zwłaszcza tych „dostępnienia 8ca|emu kwand.as. „le dłużej, roana-
barclzo licznych ludzi, którzy szerokich, wy- . " przez radio ze społeczeń-mieszkają jeszcze we wręcz czerpujących informacji, sto- stwem".
blem mieszkaniowy. Publiko­wane liczby stałego wzrostu

Nie sączyć prawdy 
kroplomierzem

sektorem Berlina 
a terytorium NRD

BERLIN <EAP)

kładach z' województwa bialoi fatalnych warunkach. Mówca sunku pomiędzy, opinią pu-stockiego wykazuje, że zakłady apeluje o poważne zwiększe­podległe Ministerstwu Przemy­słu Drobnego i Rzemiosła nie . ,przejawiają dostatecznej troski mieszkanloweSo o pełne wykorzystanie rezerw produkcyjnych.
nie planów budownictwa bliczną, prasą i radiem a rzą- przemawiali pos. pos. Romualddem w obecnym okresie górą- Cebertowiea^__Gerhard ^Skokcych dyskusji. r» iMówca stwierdza, że w po- Trusz.Porusza on także sprawę przednim okresie źle informo- jja tym zakończyło się po- zaniedbanych ekonomicznie wano społeczeństwo co stwa- siedzenie Sejmu w dniu 24Poseł Jabłoński krytykuje po terenów. Stwierdza, że ist- rżało waiunki do rozpleniania bm. Na posiedzeniu w dniuza tym biurokratyczne prakty— nieją miejscowości, w których się plotek, których nie wypie— 25 bm kontynuowana będzieki, stosowane w gospodarce tor- od 12 lat nie zaszły żadne rano pvzy pomocy szerokiego, dyskusja.fowej oraz w przeprowadzaniu zmiany. Rózga cytuje szereg rzetelnego informowania spo- Posiedzenie Sejmu w dniuinwestycji w PGR.ach. przykładów ilustrujących nie- leczeństwa o wszystkich osiąg- 25 bm. rozpocznie się o godzPoseł Mikołaj Dachów wystą- właściwy stosunek wielu mi- nięciacn i niepowodzeniach i ;opienie swe poświęca niektórym nisterstw do zdrowej inicjały- Miniony okres wypaczeń zro-' —------------------------------- —bolączkom wsi. Jedna z najważ- wy mieszkańców wsi i małych dził w tej dziedzinie niezdro-'niejszych spraw, która jego miasteczek. W formie inter- we obyczaje, które i obecnie;zdaniem wymaga rychłej po- pelacji pod adresem rządu, utrudniają rządowi znalezie-l i Kinr\prawy — to praca aparatu sku poS Rózga zgłasza postulat o nie właściwej drogi do co-irZqC8OWa N pu. Nadmierne scentralizowa- przyspieszenie budowy linii dziennej otwartej rozmowy ze (nie działalności skupu odbija kolejowej Rzeszów — Tarno- społeczeństwem. nr7Vhuło dfl MnoiflUfUsię na nim ujemnie. Jako przy- brzeg> która mogłaby przy- ZniRło z Drasv w tamtym ' H’ £ ¥ U ¥ ■ d uli IllUOAN Vkłady mówca podaje, że nie od- „ynlć sIę do rozwoju zanięd- okresie informacji

^UchTakontrltÓw.0; tanyCh "" własnych w poszczegóinychnych zwierząt hodowlanych o- raz roślin przemysłowych, na przykład lnu i buraków'. Wad­liwa działalność aparatu skupu podrywa zaufanie wielu hodow­ców i plantatorów do systemu kontraktacji. Ma to wpływ' na niewykonywanie planów skupu i braki w zaopatrywaniu ryn­ku.Rychłej zmianie wdnna rów­nież ulec sprawa przydziału

23 bm. generał-major Carenko, 
p. o. szefa sztabu wojsk radziec­
kich w Niemczech, skierował do 
szefa sztabu wojsk amerykańskich 

Bolesław Drobner, Wiktor i w Europie list, w którym stwier- 
W oźniak, Julian Ilochfeld, Jan ' dza, iż 22 kwietnia br. żołnierze od­

działów łączności grupy wojsk ra­
dzieckich w Niemczech wykryli w 
rejonie Ait-Glienicke tunel wyko­
pany przez Amerykanów, a pro­
wadzący do linii łączności wojsk 
radzieckich, jak również do linii 
łączności NRD na terytorium Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Jak wykazało śledztwo, Amery­
kanie wykopali na terytorium NRD 
tunel długości około 300 metrów, w 
którym zainstalowali kable prze­
ciągnięte z amerykańskiego sek­
tora i podłączyli je do kabli ob­
sługujących wojska radzieckie.

Te podziemne urządzenia najwy­
raźniej świadczą, że organizatorzy 
działali w zbrodniczych celach 
szpiegowskich, zapewniając sobie 
możność stałego podsłuchu rozmów 

i . t , ! telefonicznych prowadzonych zao i.s -wy przy lyla delega- pOniocą linii łączności grupy wojsk

A/0S7iH’.4 (PAP)pismach. Stowarzyszenie .......................Dziennikarzy Polskich podję- cja rządowa NRD w celu prze- l radzieckich'i Unii’ łączi?óś’c?NRD.Pos. Horodyński:
Chcemy i możemy
wymazać wszelkie

krzywdy przeszłości
Następnie przemawia pos.

Dominik Horodyński. Stwier­
dza on na wstępie, że exposć kroplomierzem l to różnej1 Wohlgemuth.

ło ofensywę twórczą, która przynosi rezultaty. Mówca u- waża, że ten kapitał marno­trawi się i przytacza fakty, świadczące, iego zdaniem, o utrzymywaniu się niektórych złych pozostałości z minione-
chłopom materiałów budowla- Premiera, rozwiało szereg wąt- cb pliwosoi nurtujących posłow.Znaczną część swego wystą­pienia mówca poświęca spra­wie praworządności. Przestrze­ga on obecne władze bezpie-
Prasa musi być głosem czeństwa m. In. przed ewen- ' 3 • tualnością nawrotu do daw-

opinii publicznej nych metod pracy tych orga-, . nów. Ważne obecne zadanie
zrost aktywności obywatel- wjadz bezpieczeństwa mówca 

skiej mas oraz kulturalne zada- ^dzi w odzyskaniu przez nie 
nia prasy oto dwa podsta- pg.^ autorytetu moralnegowowe problemy, którym poswię. W3j.Qd społeczeństwa, ea swre wystąpienie poseł Hen­
ryk Korotyński. Przytaczając Pos. Horodyńsk: krytykuje liczne przykłady, między inny- dalej m. in. strukturalne for- mi z pracy „życia Warszawy**, my Ogólnopolskiego Komitetu którego jest naczelnym redak- Frontu Narodowego, niewła- torem, wskazuje on, że cały na. ściwą pracę Prezydium OKFN ród uczestniczy w ogromnej, która odbija się na wszystkich całkowicie szczerej dyskusji na ogniwach Frontu Narodowe- temat naszego życia, błędów go.przeszłości i zadań na przy- dalszym ciągu mówcas iość. To nowe w naszym ży- wyraZa opinię, że dziś, gdy ciu zjawisko wysoko ceni par- cbcemy i możemy wymazać tia. W tej wielkiej naradzie, wszelkie krzywdy przeszłości, która toczy się w całej Polsce, należy pamiętać o AK. Byli padają oczywiście i głosy nie- ^R-owcy powinni być wszę- słuszne, zdarzają się fałszywe (jzje traktowani ińk na to oceny Jednakże całe zjawisko ^gjugyjąjest zdrowe, nad wyraz poży­teczne W zakończeniu mówca po-'Podkreślając, że proces de- święcą wiele uwagi proble- mokr^tyzacji naszego życia do- stosunków między mar-piero się zaczyna, poseł Koro- ksistami a katolikami Stwier- tyński oświadcza, że już obec- on- miliony ludzi wie-J____________________________________ rżących ofiarnie budują so-

oo —. 5 I cjalizm. Za najważniejsząw x | sprawę mówca uważa, — obok

Pos. Korotyński:

prowadzenia rozmów w spra­wie zawarcia umowy o współ­pracy kulturalnej ze Związ­kiem Radzieckim. W skład de­legacji wćhodzą: minister o- światy NRD — Fritz Lange, wi ceminister kultury — A. A-go okresu. Występuje ostro! busch oraz kierownik departa- przeciwko „sączeniu prawdy! mentu szkół wyższych — F.

W związku z powyższym sztab 
wojsk radzieckich w Niemczech 
protestuje wobec sztabu wojsk 
amerykańskich w Europie przeciw­
ko tym bezprawnym i niedopusz­
czalnym poczynaniom amerykań­
skich władz wojskowych w Niem­
czech oraz domaga się, by winowaj 
ców pociągnięto do odpowiedzial­
ności i by nie dopuszczono do tego 
rodzaju poczynań na przyszłość.

Bułganin i Chruszczów w parlamencie angielskim
(Telefonem z Londynu dnia 24 kwietnia 1956 r.)

JAroga zbliżenia anglo-radziec- cji, na Węgrzech 1 w Rumunii, dwu godzin 1 dotyczyły w pierw- 
kiego nie jest usłana różami. Przywódcy Labour Party domągali szym rzędzie sprawy obrotu han.

Zbyt wiele jest czynników zainte- się, aby rząd radziecki lub KPZR dlowego między ZSRR a Wielką 
resowanych. aby do zbliżenia nie użyły swoich wpływów dla uzy- Brytanią, ponadio zaś spraw roz- 
dopuścić. Nacisk elementów emi- skania zwolnienia tych rzekomo brojenia i rozwoju kontaktów kul- 
gracyjnych, a zwdaszcza działaczy uwięzionych.
grup socjal-demokratycznych, złą­
czonych w II Międzynarodówce, 
działa w kierunku sabotowania 
zbliżenia. Dało się to szczególnie 
we znaki w czasie spotkania gości 
radzieckich z egzekutywą Labour 
Party. Zamiast wykorzystać tę oka 
zję do szczerej, nieskrępowanej 
względami protokólarnymi dysku­
sji o wzajemnych światopoglądach, 
do czego stosowną płaszczyznę 
stworzyła retrospektywna analiza 
Chruszczowa na temat anglo-ra- 
dzieckich stosunków politycznych 
w ciągu ubiegłych 20 lat. przywód­
ca Labour Party Gaitskell, poparty . , 
przez przywódcę lewego skrzydła wiadomo - jest przewodn.czą-

Roszczenia te — dosyć osobliwe 
jako deser na bankiecie przyjaźni 
— spotkały się z kategorycznym 
odrzuceniem pfzez Chruszczowa.

turalnych między obu krajami. 
Dalszy ęiąg rozmów w środę, kie­
dy spodziewane jest zakończenie 
rokowań. Komunikat o wynikach 
rozmów’ ogłoszony zostanie praw-

który podkreślił, że w ZSRR nic d°P°rt'’bnie w ciągu czwartku.
ma żadnych uwięzionych socjalde­
mokratów', co się zaś tyczy Cze­
chosłowacji, Wegier i Rumunii —

We wtorek po rozmowach na 
Downing Street goście radzieccy i 
byli gośćmi na .lunchu w Izbic i

lo Związek Radziecki nie widzi się Omin’ wydanym na ich cześć przez i JM l]P7 uipfifł V Pil 
powołanym do ingerencji w we. sPebkcra Izby Gmin. Następnie i *f ł *

rozwiązań w „totka
powołanym do ingerencji w we. 
wnętrzne sprawy tych państw.

speakera Izby Gmin. Następnie 
Bułganin i Chruszczów obecni byli ;

Chruszczów odmówił przyjęcia po- na posiedzeniu Izby i z galerii dla
wyższej listy 200 nazwisk, przygo­
towanej przez sekretarza Labour 
Party Morgana Philipsa, który —

labourzystowskiego Bevana, wystą 
pił z roszczeniami, wykraczającymi 
poza zasięg bezpośrednich stosun­
ków anglo-radzieckich. Gaitskell 
usiłował wmanewrować Chruszczo­
wa w mieszanie się w wewnętrzni 
sprawy innych państw, przedkła 
dając listę 200 nazwisk rzekomych 
działaczy rozmaitych partii socjal 
demokratycznycn, uwięzionych ja 
koby w Związku Radzieckim, zwła­
szcza w bałtyckich republikach 
związkowych oraz w Czechostowa-

cym II Międzynarodówki.
Sprawa ta wykorzystywana Jest 

przez prasę brytyjską jako środek 
do akcji propagandowej przeciwko 
wizycie radzieckich mężów stanu. 
Na tym tle dzienniki londyńskie 
malują pesymistyczny obraz prze- 
bfegu rokowań, zapowiadając nikle 
wyniki.

Rokowania zresztą nie zostały 
leszcze zakończone. Rozmowy na 
Downing Street toczyły się we 
wtorek przed południem w1 ciągu

zaszczytnych gości" przysłuchi­
wali się z zainteresowaniem obra­
dom w czasie,/gdy posłowie zgła­
szali interpelacje pod adresem 
rządu, a członkowie rządu odpo. 
wiadali na nie. Potem goście ra­
dzieccy przeszli do Izby Lordów, 
gdzie po\heb icie, jaką podejmo­
wał ich ford,kanclerz lord Kihnir, 
odbyto się wlspólne przyjęcie Izby 
Lordów i Izby Gmin, ahy dać Buł- 
ganinowi i fcbruszczoy/owi okazję 
zetknięcia się z parlamentarzysta! 
ml brytyjskimi zarówno rządzącej 
partii konserwatywnej, jak i z opo­
zycyjnych partii labourzystów i 
liberałów.

Stefan LIT^AUER

WARSZAWA (PAP)
Prace nad wyszukiwaniem pra­

widłowych rozwiązań w V zakła­
dach totalizatora sportowego, ze 
względu na rekordową ilość nade­
słanych rozwiązań przeciągnęły się 
Uv późnych godzin nocnych. Około 
godz. 23 było 39 rozwiązań bez­
błędnych i jeżeli ilość ich nie po­
większy się, nagrody I stopnia wy­
niosą po ok. 75 tys. złotych.

Rozwiązań z 1 błędem jest około 
600.

Dokładną ilość wygranych i ich 
wysokość poda kolejny numef 
pisma „Toto", który ukaża »ię 
środę, 25 bm.



Zdaje się, że sławetna de­
wiza jakoby milczenie miało 
byó złotem, wędruje defini- 
tywnie do lamusa. W ostat­
nim czasie cena mowy (byle 
nie drętwej) niepomiernie 
wzrasta; szczere, a rozsąd­
ne słowo — zwyżkuje, prze­
stając być przysłowiowym 
srebrem. O takiej ocenie mo 
wy świadczy również zwię­
kszony napływ listów do re­
dakcji, waga poruszanych 
w nich problemów.Mam przed sobą kilka ko­pert wypełnionych pis­mami o podobnej treści. Wszy stkie dotyczą programów Fron tu Narodowego i ich wykona nia; nadto listy zawierają pre tensje, iż nie dość poświęciliś my temu zagadnieniu na na­szych łamach miejsca (tu na­stępują aluzje do złota i mil­czenia).Ano, jako żem sam pełen wi ny, a biciem w piersi niczego jeszcze na świecie nie załatwio no — przechodzę do konkre­tów

od razu do zaspokojenia) poprę to twierdzenie faktami przeznaczane na inwestycje te po prostu ulegał „rozdęciu** po — parę przykładów obrazują- renow7e. Środki finansowe na za granice naszych sił i śród- cych (być może, nie najszczę- szego województwa były już ków7.Ale zdarzało się rówmież śliwszego użyję określenia) „po w 1955 roku większe aniżeli że aktywiści opracowujący pro stulowanie na wyrost**, prze- w 1954.gramy wyborcze — jak to mó jawiające się w7 niektórych wią-— „przesolili** w obietni- programach Frontu Narodowe cach. go.
Rezultaty takich praktyk nie Oto na przykład Powiatowy KFN 

były dobie. Gdy z początkiem w Krotoszynie umieścił w swoim
1955 roku, po wyborach, Dział programie następujące punkty: bu- bieżącym wyniosą już one 105,
Inwestycji Wojewódzkiej Ko- dowa dziesiątków kilometrów dróg w roku 1957 __ 112 W 1958 r.
misji Planowania Gospodar- (jak na trzyletnią kadencję rad — 140 , 1050 ’ 175
czego przystąpił do próbnego zupełnie nierealna zapowiedź «- w ’ " , * '
bilansu naMadów niezbędnych pi'oporeji dc dotychczasowych na- wreszcie podskoczyć w osta- 
dla realizacji programów Fron- kładów w powiecie na te cele); tnim roku Pięciolatki do 217. 
tu Narodowego z tei'enu Po- założenie sieci wodociągowej w
zn-ańskiego — rychło okazało Koźminie (inwestycja rzędu 30 mi- 
się, że potrzebna suma sięga lionów zł); założenie w Krotoszy- 
trzynastu miliardów nie 50 km sieci gazowej, 27 km 
złotych. sieci kanalizacyjnej, budowa ga-

Jak znaczna to ilość pienię- zowni...
dzy, najlepiej świadczy fakt, Program gostyński zawiera dla 
z jest oma dziesięć razy oumiBny 'postulat mówiący o zelek- 
większa od rocznego budżetu tiyfikowaniu wszystkich wsi w7 po 

. aszego . województwa, który ciecie (daleko nam będzie do ta­
nie w całości przecież spożyt- kiego wskaźnika elektryfikacji i 
ko a uje się na inwestycje. po zakończeniu Pięciolatki); pro-O co głównie idzie naszym Wypada dla pełnej jasności sram kępiński mówi o założeniu korespondentom? Przede sprawy zadać sobie pytanie: w okolicy trzech pom-ów (to juz czeniu tego określenia — towszystkim zapytują — dlacze skądże nazbierało się owych 13 niemal fantazja; w powiecie ist- wykonywanie narodowego progo niektóre zawarte w7 lokal- miliardów? Czyżby zgłaszane nłe3i® ■Jed®n ośr<xiek> J:ade^ zaś> gramu budowy dobrobytu i ponych programach F. N. postu- do programów7 propozycje i SXiat/dn k*órveh 1-enińZki^ koju w naszym kraiu;

A robimy — również w na­
szym województwie — niemało. 
Oto garść faktów, wybranych 
na chybił trafił, z planu roku 
bieżącego: w Kościelcu (pow. 
kolski) i Łęce Opatowskiej po­
wiat kępiński) wybudujemy 
wiejskie domy kultury, nadal 
kontynuowane będą prace przy 
odbudowie wspaniałego gmachu 
tegoż typu w Pile; zostanie do­
kończona lub rozpoczęta budo­
wa wielu szkół, między innymi 
w Poznaniu przy’ ul. ul. Stalin- 
gradzkiej, Winklera, Żerom­
skiego, na Junikowie, przy 
Calliera i Przybyszewskiego; w 
Swarzędzu, Koninie, Grońsku 
(powiat nowotomyski), Pako­
sławiu (powiat rawicki), w O- 
wlńskach (powiat poznański), 
Kraszewicach (powiat ostrze, 
szowski), Osieku Wielkim (po­
wiat kolski), Sarbicach (powiat 
turecki) ł Sobiesękach (powiat 
kaliski) — również ukończymy 
lub zaczniemy budować w tym 
roku szkoły. W Poznaniu przy 
ulicy Wojska Polskiego staną 
w bież, roku mury zabudowań 
Państwowego Pogotowia Opie­
kuńczego. Itp , itd. — poruszy­
łem tu wycinkowo tylko inwe­
stycje z działów kultury 1 o- 
światy

... . , . . powiat, do których kępiński nielaty me są realizowane (glow- żądania nieuzasadnione? Nie, najeży _ nie poslada czterech nie — inwestycje). jeszcze raz należy podkreślić, pom-ów). Komitet Frontu Naro-Aby odpowiedzieć wyczerpu iż programy w olbrzymiej dowego w ostrowie wstawił do jąco, wypadnie nam cofnąć się większości objęły inwestycje programu wyborczego budowy myślą wstecz do jesieni 1954 r, że wszech miar pożyteczne i sztucznego zbiornika wody, któ- kiedy wspomniane programy gromadom, miasteczkom, czy res° prowizoryczny kosztorys opie- opracowywano. Nie ma co owi miastom potrzebne. Nasze po Wa na kwotę 53 milionów, nowo* iać w bawełnę, trzeba stwier- trzeby w każdej dziedzinie ton,yskle z&kłada w swym progra- dzić jasno: w wielu miaste- są naprawdę bardzo' wielkie. taud<wę ł odnov'Ę aż 160 km czkach, gromadach, a nawet Widziane zaś z perspektywy rog’powiatach programy ustalane tylko własnego podwórka — Rozmawiałem z działaczami były niestety — wprawdzie w wydają się najpilniejszymi do Frontu Narodowego w terenie oparciu o uzasadnione, pilne zaspokojenia, zaś suma potrze o tego typu postulatach wybór nieraz potrzeby miejscowej bnych na ten cel środków — czych programów. Zazwyczaj ludności — w sposób jednak niewygórowana. stwierdzali:niedostatecznie uwzględniający Inaczej nieco przedstawiają nasze realne możliwości. się te sprawy, gdy spojrzymy Często działo się tak, że na nie szerzej nieco, mając właściwie, rzeczowo opracowa na względzie potrzeby ludnoś ny program, w toku dyskusji ci całego naszego woje- przedwyborczej, w związku ze wództwa ■ i zaspokojenie tych puszczenia o „obcięciu** kredy zgłaszanymi postulatami lud- naprawdę najbardziej pil ’tów są błędne, że partia i rząd ności (znów podkreślam: s ł u nych w ośrodkach n a j b a r- dotrzymują obietnic, powięk- s z n y m i, acz niemożliwymi dziej zaniedbanych, zanim szając z roku na rok sumy
W szkole i w domu

Co to jest profilaktyka wychowawcza?
W wypadkach szczególnie skomplikowanej choroby le­karz zwykł pacjenta odsyłać po orzeczenie do komisji zło­żonej z kilku osób, W sytua­cji lekarza pragnącego odwo­łać się do opinii konsylium bywają niejednokrotnie rów­nież rodzice. Zwłaszcza ro­dzice tzw. „trudnych dzieci'*, którzy bardzo często na próżno starają się ustalić jak najsku­teczniejszą diagnozę, szukając najlepszych metod wycho­wawczych. Tym właśnie ro­dzicielskim kłopotom zapobiec mogłoby również konsylium; konsylium złożone z ludzi do­świadczonych i wykształco­nych. posiadających duży za­sób wiedzy wychowawczej. Dlatego tak dużo mówi się ostatnio o konieczności nawią­zania jak najściślejszej współ­pracy i porozumienia pomię­dzy szkołą a domem.
Dla właściwego wychowania 

dziecka konieczna Jest bowiem za­
równo rodzicielska znajomość psy­
chiki dziecka, Jego sposobu bycia, 
zamiłowań, nastrojów 1 wrażliwo­
ści, jak również znajomość peda­
gogiki, którą przecież w znacznie 
wyższym stopniu niż rodzice posia­
dają wychowawcy.

RODZICE — TO RÓWNIEŻ 
WYCHOWAWCYCi ostatni speojalnie silny nacisk kładą na tzw. pedago- gizację rodziców, to jest na przekazywanie rodzicom cho­ciażby cząstki własnej wiedzy o metodach wychowania. Pe- dagogizację rodziców zwykło się w gronie wychowawczym nazywać zapożyczonym z me­dycyny terminem: profilakty­ki. Albowiem tak jak zacho­wywanie podstawowych wy­mogów higieny zapobiega czę­sto powstawaniu chorób w organizmie — podobnie prze­strzeganie pewnych koniecz­nych dla normalnego rozwoju dziecka warunków domowych również może zapewnić wła­ściwe wychowanie go i zapo­bieżenie ewentualnym wypa­czeniom charakteru.

Tę profilaktykę wychowawczą 
stosują już u siebie niemal wszy­
stkie szkoły — z różnym oczywi­
ście powodzeniem, jako że nie 
wszędzie jeszcze zdołano wypra­
cować sobie najlepsze metody 
owego ,,sojuszu** szkoły z do­
mem. Są jednak szkoły, gdzie 
profilaktyka wychowawcza sto­
sowana Jest z dużym powodze­
niem, a rezultaty jej stają się co­
raz hardziej widoczne w postę­

DECYDUJE KRAWIEC...
A oto najnowsze liczby: je­żeli przyjąć nakłady inwesty­cyjne w7 naszym województwie z roku 1955 za 100, to w roku
Takie są fakty. I jeżeli do­brze rozejrzymy się wokoło, jeżeli przestaniemy upatrywać w inwestycjach „progrąmo- wych“. jakichś inwestycji p 0- zanormalnycL, dodatko wych — wypadnie nam stwier dzić, że zasadnicze założenia wyborcze Frontu Narodowego są realizowane. Bo wszystko przecież co budujemy — w7 do słownym i przenośnym zna-

a sprawa polska

pach naukowych i zachowaniu 
uczniów.O metodach i osiągnięciach w pracy nad pedagogizacją rodziców rozmawialiśmy nie­dawno z dyrektorem Duczma­lem i wychowawcami Tech­nikum Drogowego w Pozna­niu. Szkoły ta opracowała so­bie bardzo staranny j syste­matycznie przestrzegany pro­gram współpracy z rodzicami.
OD PIERWSZEGO DNIAZaczyna się ta współpraca od początku — tj. od chwili wejścia dziecka do szkoły. Rok szkolny inaugurują tam zatem nie tylko uczniowie, ale także ich rodzice — a ta inaugura­cja polega nie tylko na wzię­ciu udziału w okolicznościo­wej akademii. Dla rodziców urządza się na początku roku specjalne zebranie informa­cyjne, na którym zostają oni zaznajomieni z regulaminem szkolnym. Mówi się więc wtedy o konieczności nawią­zania bliskiego kontaktu z nauczycielami, o wzajemnych częstych wizytach i rewizy­tach w7 szkole i w7 domu, o planach i programie nauko­wym szkoły.Utrzymanie tego kontaktu zależy potem głównie od wy­chowawców7. na których, jako na bardziej doświadczonych — spoczywa mimo wszystko większa odpowiedzialność. Każdy wychowawca w tej szkole prowadzi dzienniczek klasowy, w którym notuje u- wagi o zachowaniu i postępach w nauce uczni. Jeśli tych uwag po stronie „winien** nazbiera sie zbyt dużo — wychowawca odwiedza ucznia w domu, za- pnznaje się z jego warunkami mieszkaniowymi, otoczeniem, wpływami środowiska. Pod­czas takich wizyt nawiązują się pierwsze rozmowy o pro­blemach pedagogiki, mające być wstępem do szerszych dy­skusji. organizowanych po po­gadankach w szkole.

A pogadanki wygłaszane są w
Technikum bardzo często — za­
równo przez doświadczonych pe­
dagogów, jako też przez samych 
rodziców. Mówi się tam zatem o 
przygotowaniu dziecka do życia 
w społeczeństwie, o strukturze 
życia rodzinnego, o zlikwidowa­
niu antagonizmu między szkołą 
a domem. Poza tym wychowaw­
cy cztery razy do roku składają 
wobec rodziców sprawozdania z 
działalności szkoły, sygnalizują o 
najbardziej typowych wykrocze­

— Spodziewaliśmy się zwięk szonych kredytów.No cóż — trzeba powiedzieć tym aktywistom-, że ich przy-

niach przeciwko regulaminowi, 
o najjaskrawsz.ych przejawach 
złego zachowania. Sygnały te po­
dawane bywają również przez 
rodziców, którzy utrzymują na 
terenie szkoły tzw. stałe „pogo­
towie rodzicielskie*' — dyżurując 
na korytarzach, wizytując lekcje 
i sprawdzając przyczyny nie­
obecności uczniów. Nie bez zna­
czenia dla wzajemnego nawiąza­
nia kontaktu rodziców 1 nauczy­
cieli są również wspólne troski 
organizacyjne np.: urządzanie 
wycieczek, zakup pomocy nauko­
wych itp.To żywe interesowanie się sprawami szkoły, zapoznawa­nie się z jej metodamii pracy ma niezmiernie duży wpływ na rodziców, pomaga im w znalezieniu jak najwłaściw­szych, domowych metod wy­chowawczych.

DZIŚ — PIERWSZY WYKŁADTakie właśnie i inne metody „profilaktyki wychowawczej “ stosują dziś zapewne nauczy­ciele niejednej szkoły. Szko­da, aby pozostawały one w zamkniętym kręgu jednej pla­cówki naukowej. Dlatego też z dużą radością powitaliśmy po­wstanie poradni wychowaw­czej dla rodziców i dlatego z wielka niecierpliwością ocze­kujemy otwarcia Wieczorowe­go Uniwersytetu dla Rodzi­ców. Z usług tego Uniwersy­tetu mogłaby oczywiście ko­rzystać znacznie większa licz­ba mieszkańców Poznania. Zasięg oddziaływania do­świadczonych wychowawców7 na rodziców znacznie by się wówczas rozszerzył.Po dłuższyćh pertraktacjach i przygotowaniach organiza­cyjnych Związkowi Zawodo­wemu Nauczycielstwa Polskie­go udało się wreszcie dopro­wadzić sprawę do końca. No­wa uczelnia dla rodziców rozpoczyna już działalność w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza. Pierwszy wy­kład na temat znaczenia współpracy domu ze szkołą dla wychowania dziecka wy­głosi 26 bm. o godz. 18 prof. dr Józef Kwiatek — (w sali nr 17). Sądzimy, że cenna ini­cjatywa naszych wychowaw­ców spotka się z należytym zrozumieniem wśród rodzi­ców. Spodziewamy się rów­nież, że korzystanie- z pomocy Uniwersytetu dla . Rodziców rozwiąże niejeden domowy problem z „trudnym dziec­kiem**. (wch)

A więc inwestujemy sporo w naszym województwie. Co­raz więcej. Mimo to jednak środki, jakimi dysponujemy, są daleko nie wystarczające na zrealizowanie w najbliż­szym czasie wszystkich zawartych w programach wy­borczych Frontu Narodowego postulatów.Cóż tedy czynić wypada w sytuacji, w jakiej się znaleźli śmy? Wydaje się, że nie pozo staje nic innego do zrobienia, jak rozumnie, po gospodarsku ocenić najbardziej pilne potrze by, odpowiednio je zhierarchi­zować i konsekwentnie zmie­rzać do najrychlejszego ich zaspokojenia (nawiasem mó­wiąc, nasze władze wojewoda kie-tą właśnie, jedynie słuszną drogą poszły) przy równocze­snym odsunięciu załatwienia bolączek mniej dokuczliwych na okres późniejszy.
Oto przykłady: mieszkańcy Kór­

nika domagali się w programie 
wyborczym pobudowania w ich 
miasteczku nowej gazowni, sta'-a 
bowiem jakoby nie mogła obsłużyć 
odbiorców7. Tymczasem, jak wyka­
zała analizą dokonana przez spe­
cjalistów z Wojewódzkiego Zarzą­
du Przedsiębiorstw’ i Urządzeń 
Komunalnych aż 7 miast w wo­
jewództwie fz Pobiedziskami, Koź­
minem i Gnieznem na czele) ma

(Ciąg dalszy na str. J,)
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MS „BOLESŁAW BIERUT" 
SPŁYNĄŁ .Y.l BOD#

Jak już donosiliśmy, z pochylni 
terenu A Stoczni Gdańskiej 
spłynął na wodę kanału drugi 
polski „10-tysięcznik" — siatek 

„Bolesław Bierut".
CAF — Fot. Uklejewski

rJ agadnienia narodowe w działalności 1 publicystyceLenina zajmowały jedno z czo­łowych miejsc. Szczególnie zwracała na siebie jego uwagę walka proletariatu polskiego o wyzwolenie społeczne i narodo­we.Z najwyższym uznaniem mó­wił Lenin o tej walce w 1905 roku bohaterskiego proletaria­
tu bohaterskiej Polski. Pisał, że 
proletariat Warszawy i Łodzi 
dał przykłady bohaterstwa i lu­
dowego entuzjazmu.1)W Referacie o rewolucji 1905 
roku wskazywał na przykładzie strajku szkolnego w Królestwie, jak wiąże się nierozerwalnie ruch narodowo-wyzwoleńczy z ruchem robotniczym. IF Rosji — mówił Lenin — istnieją dwa 
najbardziej kulturalne i naj­
bardziej wyodrębnione wskutek 
całego szeregu warunków hi­
storycznych i bytowych narody, 
które mogłyby najłatwiej i naj­
naturalniej urzeczywistnić swo­
je pra wo do oddzielę nia się. Są 
to Finlandia i Polska2/. 1 o to prawo do samookreśłenia naro­dów, a wśród nich narodu pol­skiego, kontynuując myśli Mar ksa, walczył nieugięcie Lenin przez całe swoje życie.Stosunek Lenina do sprawy polskiej obejmuje trzy główne etapy: przed pierwszą wojną światową, w czasie jej trwania i po zwycięskiej Rewolucji Paź­dziernikowej.W ramach walki o przyzna­nie wszystkim narodom prawa do samostanowienia o swoim losie znalazła się na czołowym miejscu kwestia polska. • Nie gdzie indziej, ale właśnie na zie mi polskiej w czasie pobytu Le­nina na Podhalu, tuż przed woj ną światową, sformułowana zo­stała zasada międzynarodowego zespolenia robotników jako nie­zbędny punkt w rozwiązaniu kwestii narodowej. Na ziemi polskiej Lenin napisał 24 ar­tykuły, rozprawy i projekty dotyczące kwestii narodowej. Na naradzie KC SDPRR(b) w 1913 roku w Poroninie Lenin przedstawił zredagowaną przez siebie rezolucję w kwestii na­rodowej. W czołowej pracy Le­nina O prawie narodów do sa­
mookreśłenia mamy w sposób wyczerpujący naświetlony jego stosunek do kwestii Polski. Jest on niezwykle ważny, gdyż z je­dnej strony Lenin prostuje błęd ne ścieżki w kwestii narodowej, szczególnie polskiej, Róży Lu­ksemburg, a zwłaszcza ostro krytykuje wahania nacjonali­styczne i błędy bundowców, fe. deralistów kaukaskich, socjal­demokratów ukraińskich i in­nych, z drugiej zaś strony zwal cza wielkomocarstwowy szowi­nizm rosyjski, nacjonalizm pol­ski, ukraiński itp.

„Doświadczę nie Rewolucji
1905 roku — pisał Lenin w Te­zach o kwestii narodowej — 
wykazało, że obszarnicy i bur- 
żuazja ■wyrzekają się pall, i re­
wolucyjnej o wolność i szukają 
zbliżenia z klasami panujący­
mi Rosji2 4). Celowała w tym zwłaszcza Narodowa Demokra­cja, która nie była de facto ani „narodowa**, ani „demokratycz- na“, W ynasach robotniczych szerzyła ideologię nacjonalisty­czną PPS — Frakcja w Króle­stwie i PPSD w Galicji, które usiłowały oderwać robotników polskich od rosyjskiego ruchu rewolucyjnego. Tymczasem Le­nin w artykule TF związku z 
„odpowiedzią" Masłowa wyka­zał, że wolność Polski jest nie­
możliwa bez wolności Rosji.Za jedyną przedstawicielkę

interesów ludu polskiego Lenin uważał SDKPiL, pierwszą czy­
sto proletariacką partię w Pol­
sce2), mimo niedoceniania przez nią chłopstwa jako siły rewo lucyjnej.Wybuch pierwszej wojny światowej zmienił zasadniczo sytuację polityczną na ziemiach polskich. Zabór rosyjski znalazł się pod okupacją Niemiec i Au­stro-Węgier. Żadna z partii, nie wyłączając nawet SDKPiL nie postawiła sprawy niepod­ległości Polski tak jasno i wy­raźnie, jak partia bolszewików, której pizewodził Lenin. Żąda 
my swobody samookreśłenia, to 
jest niepodległości, to jest swo 
body oderwania się narodów 
uciskanych — głosił Lenin w czasie pierwszej wojny świato-1 wej. Jeśli Finlandia, jeśli Pol­
ska, Ukraina oderwą się od Ro. 
sji, to nic w tym nie będzie 
dziwnego. Co w tym złego? Kto 
poicie, że tak — ten jest szo­
winistą — głosił Lenin w Re­
zolucji w kwestii narodowej, uchwalonej na konferencji 28 kwietnia 1917 roku.Wielka Rewolucja Paździer­nikowa zerwała pęta niewoli narodu polskiego. 5 września 1918 roku rząd radziecki unie ważnił traktaty rozbiorowe za­warte z Królestwem Pruskim i Cesarstwem Austro-Węgier skim. Odnośny dekret Rady Ko­misarzy Ludowych podpisał ja­ko przewodniczący Rady Wło­dzimierz Uljanow-Lenin. Był to wspaniały triumf leninowskie go hasła o samookreśleniu na rodów.W listopadzie 1918 roku po­wstało państwo polskie. Władzę w nim jednak przechwyciła bui żuazja polska. Rozpoczął się tragiczny okres w stosunkach polsko-radzieckich. Kraj, o któ­rego niepodległość walczył dłu­gie łata Lenin, znalazł się w walce z Rosją Radziecką. Za­wiedzione zostały jednak ra­chuby reakcji. Rosja Radziec­ka wyszła zwycięsko ze wszyst kich interwencji. Doświadcze­
nie polityków światowych mówił Lenin 15 października 1920 roku — udowodniło, że 
sojusz przeciwko Rosji Radziec 
kiej jest nieuchronnie skazany 
na niepowodzenie, gdyż jest to 
sojusz imperialistyczny, so­
jusz drapieżców, którzy nie ma­
ją istotnej, trwałej, jednoczą­
cej ich wspólnoty interesów. 
Nie mają tego, co jednoczy kla­
sę robotniczą, nie mają tej 
wspólnoty interesów, i to ujaw­
niło się. jeszcze raz w czasie 
wojny polskiej.5).Jakże prawdziwie brzmią te słowa Lenina z perspektywy 35 lat od chwili ich powiedzenia. Nie straciły nic ze swego zna­czenia i obecnie. W stosunkach zaś polsko-radzieckich są po­twierdzeniem głoszonej przez Lenina zasady najściślejszej 
łączności robotnika polskiego i 
rosyjskiego w ich walce klaso­
wej.

Henryk BARAŃSKI

>) W. Lenin — Rewolucyjna ai 
mia i rewolucyjny rząd. Dzieła, 
VIII, wyd. IV. Moskwa 1947, sti 
525.

2) W Lenin — Tezy w kwest: 
narodowej. Dzieła, t. 19. Warsza 
wa. 1950. str. 239—240. .

s> W. Lenin — Tezy w kwesti 
narodowej. Dzieła, t 19. warszawa 
1950. str. 239.4) w. Lenin — O prawie naro 
dów do samostanowienia. Dziel, 
t. 20. Warszawa — 1931. str. 456.

8) W. Lenin — Przemówienie n. 
naradzie przewodniczących korni 
tetów wykonawczych guberni 
moskiewskiej. Dzieła, t. 31. Wyda 
nie IV. Moskwa, str. 293—308.



Znamy ten ruch, który ujawnia 
się szczególnie jaskrawo w okre­
sach przed świętami narodowymi 
— przed Świętem Pracy. Rozpo­
czyna się wówczas gorączkowe po­
szukiwanie zobowiązań, które 
mają nadać tym dniom uroczysto­
ściowy charakter. Zjawisko ucz­
czenia radosnych dla nas chwil 
dodatkowym wysiłkiem, którego 
owoce potęgują naszą dumę z o- 
siągnięć, jest bardzo pocieszają­
cym... gdy odrzucimy przy podej­
mowaniu zobowiązań schemat i 
biurokrację.

Tą chorobą zajmuje się „Słowo 
Polskie41 z dnia 22.IV. Autor „Sel44 
stwierdza:

W ZPO im. 1 Maja, po­
dejmowanie zobowiązań sia­
ło się zwykłą formalnością.

Trzeba je podjąć? Zrobi 
się. Każdy zespól dostaje for 
mularzyk. Wystarczy wpisać 
w odpowiednich rubrykach 
procent zwiększenia ilości 
pierwszego gatunku, zmniej­
szenia braków itd., zebrać 
podpisy organizatora, grupy 
partyjnej, męża zaufania, 
majstra, no i gotowe.

Formularzyk można odczy 
tać na zebraniu zespołu. Lu­
dzie poklaszczą, rozejdą się 
do swojej roboty i znów 
wszystko będzie po staremu.

Że co? Że nie ma miejsca 
na inicjatywę załogi? A po 
co? Od tylu lat podejmuje­
my zobowiązania i wiemy 
jak to trzeba robić. Droga 
do podnoszenia wydajności 
pracy? Podnosi się ją, a jak­
że, 125 sztuk — przy normie 
122. No to co, że i tak robi 
się 150. Co to kogo obcho­
dzi? A rozbieżność między 
sprawozdaniami i tym co 
mówią ludzie? Cóż, może po- 
zapominali.

A oto końcowy wniosek autora: 
Współzawodnictwem należy 

kierować inaczej niż dotych­
czas — pomagać robotnikom 
w ich ambitnych zamierze­
niach, dyskutować z nimi o 
trudnościach przedsiębior­
stwa. Nie komenderowanie 
ruchem współzawodnictwa, 
ale tylko mądre kierowanie 
i szczera rozmowa z załogą 
mogą przynieść rezultaty w 
postaci śmiałych zobowią­
zań.

Jakie wyniki osiąga się przez 
mądre pokierowanie zobowiązania­
mi, wskazuje na to „Trybuna Ro­
botnicza44, w której m. in. czyta­
my:

„Wielu górników świeci 
przykładem Zdyscyplinowa­
nia i uzyskuje znaczne nad­
wyżki urobku. Ostatnio na 
czoło współzawodniczących 
załóg wysunęli się znakomi­
cie pracujący górnicy kopal­
ni „Matylda". Realizują oni 
plan miesięczny w 109,4 
procent."

W dalszym ciągu „Trybuna Ro­
botnicza44 stwierdza:

„Na słowa uznania zasłu­
gują śląscy hutnicy. Wypro­
dukowali oni dodatkowo po­
nad zadania 22 dni kwietnia 
— 13 tys. ton stali, 6ĄS9 
ton surówki oraz 32Ą6 ton 
wyrobów walcowanych,"

O pracy metalowców dziennik 
donosi:

„Wielkiego przełomu w do 
tychczasowych trudnościach 
dokonali ostatnio pracowni- 

i cy Fabryki Maszyn w Za­
wierciu. Załoga tego Zakła­
du od kilku lat nie wykony­
wała zadań, a obecnie uzy­
skuje nadwyżki produkcyj

Farby olejne od prof. E. Wasil­
kowskiego, pędzle własnej ro­
boty (z kozich bród, z krowie­
go ogona i końskiej grzywy), 
sztaluga i ramy malarskie od 
kolegi Romana Pluty — oto 
warsztat pracy Kazimierza Goc 
kiego w Bachorzewie — wiosce 
jarocińskiej, położonej za pięk­

ną rzeką Lutynią.
Fot. „Głos*4

SKARBY na ZAPLOCIUFranek K. przed paru la­ty idąc w pole z krowa­mi zabierał ze sobą blok rysunkowy. Spod kredek wychodziły mu dość niezgrabne zwierzęta, dziwne krajobrazy, naiwne ilustracje do przeczytanych bajek. Malo­wał jak umiał, bo i kto miał mu pomóc? Jedynymi wzora­mi były reprodukcje, obrazki i rysunki w „Przyjaciółce11, „Gromadzie11, „Płomyczku11 lub „Świerszczyku11.Chłopak chciał się uczyć malarstwa. Nie dał rodzicom spokoju, „zmobilizował11 krew­nych i sąsiadów. Profesorowie szkół artystycznych nie zdają sobie sprawy z tego, ile trudu kosztuje chłopca wiejskiego dotarcie do szkoły artystycz­nej.I Franek K. dobrnął do niej z rysunkami w teczce, i na­dzieją w sercu.— Nic nadzwyczajnego, na­iwne; — orzekli profesorowie cglądajac obrazki Franka. Dy­rektor Liceum przyjąłby w o- stateczności chłopca, ale sty­pendium nie wystarczy na po­krycie kosztów bursy. I ojciec r- kilkuhektarowy gospodarz — zabrał syna z powrotem.-K-Więcej szczęścia miał Kazio Gocki. Dziadek kupił mu far­by, babcia we własnym miesz­kaniu użyczyła kąta pod ok­nem ną malowanie. Raz po raz Kazio dał sie poznać jako talent poza granicami rodzin­nego Barzechowa.
Za namową prezesa tamtejsze­

go koła ZSCb — St. Gogołkiewi- 
cza — wziął udział w zeszłorocz­
nej poznańskiej wystawie twór­
ców ludowych. Za obraz „Kobie­
ta z dzieckiem44 zdobył wtedy 
pierwszą nagrodę. Dziekan Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych — prof. Wasilkow­
ski zaprosił go do szkolnej pra­
cowni. wtajemniczył w niektóre 
arkana sztuki, udzielił wielu cen 
nych rad. Kazimierz wrócił na 
wieś. Malował w dalszym ciągu. 
Bywało, że na oleju, przeznaczo­
nym do rozrabiania farb, nieświa 
doma matka pieklą „plinzę“ i 
naleśniki...Młody bachorzewianin, syn kolejarza, chciał dostać się do Liceum Plastycznego w Po­znaniu. Nie wytrzymał jednak na egzaminie konkurencji ko­legów z miasta, którzy mieli lepsze warunki rozwinięcia swych umiejętności.
Do tego samego Liceum usi­łowała dostać się młodziutka, lecz utalentowana rzeźbiarka z Potarzycy -— Łucja Grzybow­ska. Jej rzeźby w glinie po­dziwiał cały Poznań na zeszło­rocznej wystawie ludowej. O- trzymała ze szkoły zawiado­mienie, kiedy ma się zjawić. A gdy się zjawiła, okazało się, że jest już za późno. Kierow­nictwo Liceum proponowało, żeby Łucja jeszcze raz powtó­rzyła ukończoną VIII klasę ce­lem uzupełnienia wiadomości

— z dziedziny plastyki. Ale wynikły i inne trudności. Mia­nowicie: niskie stypendium, brak mićjsca w bursie. Matka— wdowa, bezrolna, nic nie może dać dziecku.Dziś 16-letnia Łucja uczę­szcza do Liceum Ogólnokształ­cącego w Jarocinie, drepcząc w słoty, mrozy i upały 4 km do stacji kolejowej.*Oto przykłady (a jest ich więcej), że mimo systemu sty­pendiów i burs nie łatwo się dostać młodzieży wiejskiej do szkół artystycznych. Nie łat­wo — bo stawia sie jej te sa-

16-letnia Łucja Grzybowska przy swojej 
rzeźbie w glinie.

Fot. K. Przychodzki

me wymagania co młodzieży z miasta.Zachodzi tu pytanie, czy można w ogóle od młodziut­kiego wiejskie­go adepta wy­magać tyle sa­mo, co od syna adwokata, lęka rza, profesora, ekonomisty, a nawet robotni­ka z miasta; przecież miej­ska młodzież najczęściej w do- tylko dlatego, żeby zadowolić mu rodzinnym ma dobrze zao- snobizm własny i rodziców! patrzona w dzieła artystyczne Sztuka — to przecież jeszcze bibliotekę, może korzystać z w oczach wielu: sława i lekki wystaw, z muzeów7, z ognisk, chleb. Najczęściej niepotrzeb- słowem, codziennie prawie sty- nie zabierają miejsca w szko- ka się ze sztuką. „Klimat11 do- ie innym kolegom z prawdzi- mowy, szkoła i w ogóle środo- wym talentem, chociaż ukry- wisko sprzyja i zachęca do roz tym i nieoszlifowanym. Przy- wijania talentu. Pamiętajmy dałaby się więc tu większa przy tym, że poziom szkół po- wnikliwość zespołów pedago- wszechnych na wsiach jest gicznych i komisji kwalifika- tiiższy od szkół w mieście. Da- cyjnych w ocenach i przyjmo- lej — chłopak wiejski zdaje waniu nowych uczniów, sobie sprawę z tego, że brak Ttfie wolno nam pod żadnym mu cgłady towarzyskiej, że pozorem i dla wygodnictwa nie umie się wysłowić, że rę- przechodzić obojętnie obok roz ka jego nie tak wprawnie kła- bijających się talentów7 na dzie litery na papier. Ale mi- takich jak Łucja Grzy-mo to na egzamin, oprócz po- bowska i Kazimierz Gocki. czucia swego ubóstwa nauko- Trzeba im ułatwić naukę, lecz wego i teczki z „kiczami" ry- oczywiście w czasie nauki wy- Cunkowymi, wiezie na dnie magać nadrobienia braków, serca „iskrę bożą11 i całą na- Trudno zgodzić się też z obec-dzieję, że będzie mógł praco wać w ulubionej dziedzinie.
Trudno, oczywiście, twierdzić, dzieci 

że każdy z wiejskich kandyda- CÓW. 
tów na artystę zostanie — geniu­
szem. Praktyka wykazuje, że nie­
wielki ich procent zadośćuczyni 
pokładanym nadziejom. Przyczy­
ny tego faktu tkwią w szkole, w 
gronach profesorskich, w środo­
wiskach artystycznych, które — 
niestety, odnoszą się Jeszcze z 
wyższością wobec „chłopków44 w 
sztuce. Niejeden talent rozwinął­
by się, gdyby środowisko „nic u- 
cięło mu głowy".

ną wysokością stypendiów, nie wystarczających zwłaszcza dla biedniejszych rodzi-
Talenty — to także kapitał naro­

dowy. Nie marnujmy go na wsiach 
i zapłociach wiejskich, skąd ongiś 
wyszedł kilkunastoletni Klemens 
Janicki, by pięknem wierszy za­
dziwić wybredny Rzym, Karol Kur 
piński — by zagrać i zaśpiewać po 
polsku na deskach teatrów i Julian 
Fałat, by pogodną akwarelą wiecz 
nie wzruszać.Czy Kazimierz Gocki i Łu­cja Grzybowska spełnią po­kładane w nich przez społe­czeństwo nadzieje, zależeć bę-Wróćmy jeszcze do sprawy ?Z\e P°slbPÓw w szko-

miejsc w bursach i stypen- ach które przecież musimy h;a,>. Tin, tu młodych ludzi m u^Oatepnic.diów. Iluż idzie do szkół artystycznych J. PIEPRZYK

Decyduje krawiec ...
(Ciąg dalszy ze str. S)

znacznie poważniejsze kłopoty z 
produkcją gazu. Badania wykazały 
nadto, iż gazownia kórnicka z po­
wodzeniem zaspokoi potrzeby oby­
wateli, po przeprowadzeniu w niej 
remontu i mniejszych inwestycji 
uzupełniających.

Inny fakt: program wyborczy 
powiatu krotoszyńskiego przewidy­
wał budowę wodociągów w Koź­
minie. Analiza wykazała Jednak, iż 
groźna sytuacja na tym odcinku 
(mowa oczywiście o urządzeniach 
już istniejących) daje się 
zaobserwować przede wszystkim 
w Kaliszu, Ostrowie i Poznaniu, 
gdzie w pierwszym rzędzie prowa­
dzone muszą być prace.

Może ktoś powiedzieć:— Skoro tak, skoro np. na­sza Wólka ma otrzymać kre­dyty na budowę szkoły w ro­ku 1958 — trudno, poczekamy.Otóż z całą pewnością nie jest taka postawa najsłuszniej sza. Od kogóż przecież, jeśli nie od nas, obywateli, człon­ków jednoczącego nas Frontu Narodowego — zalezy w de­cydującej mierze realizacja programu tego Frontu? Każdy przyzna, że - środki finansowe ara ją poważną, a w odniesie­niu do niejednego z postula­tów wyborców — decydującą rolę; niemniej (mówią o tym liczne przykłady) do zbliżenia terminu wcielenia w czyn ży­czeń zawartych w programach wyborczych możemy i powin­niśmy walnie przyczyniać się my sami, skupieni wokół naszych komitetów Frontu Na rodowego.Gdzie dobrze pracuje komi­tet F. N. (co oznacza nic inne­go. jak aktywną postawę oby­wateli tego rejonu), tam wy­raźnie lepiej kształtuje się wy­konawstwo wyborczego pro­gramu. Tak jest np. w groma­dzie Konarzyce w powieci^ śremskim, w Sowach (Rawie- kie), w Lesznie, wielu innych wsiach i miastach. Powszech­nie wiadomo, że czynem społe cznym niejeden już kilometr

drogi w Polsce wybudowali­śmy, niejeden hektar łąk zo­stał zmeliorowany, niejedna stanęła pod dachem szkoła.Równocześnie sygnały z miej scowości, w których komitety Frontu Narodowego drzemią, wskazują na trudności w reali zacji lokalnych programów wy borczych.A więc —nie wystarczy cze kać na niejako samospełnienle się postulatów, które sami jak najbardziej słusznie do pro­gramów wyborczych wstawili­śmy. Trzeba wykazywać wię­cej inicjatywy.Tej inicjatywy nizdostaje również — widać to wyra­źnie — nie tylko wielu komite tom Frontu, ale i terenowym radom narodowym, których rola w wypełnianiu progra­mów wyborczych powinna być niemała. Są przecież ra­dy narodowe nie czym in­nym, jak właśnie reprezen­tantem na codzień Frontu Na rodowego, z listy którego przecież kandydowali po­szczególni radni. To właśnie im swoim radom narodowym społeczeństwo powierzyło pieczę nad własnymi intere­sami. To zaufanie obywateli do czegoś zobowiązuje.
Redy i ich prezydia nie powinny 

lekceważyć postulatów wybór, 
czyoh. A Jednak fakty takie — zda 
rzają się. W Ostrowie na przykład 
mieszkańcy osiemnastego obwodu 
Frontu Narodowego domagali się 
przywrócenia przejścia z ul. Przy 
Rzeźni do ulicy Młyńskiej, skaso­
wanego przez okupanta. Prezydium 
MRN, ' mimo deklarowania pracy 
społecznej przez zainteresowanych 
obywateli, nie pospieszyło z pomo­
cą; sprawa (z pewnością nieskom­
plikowana) nie ruszyła z miejsca. 
W Rzadkowie, powiat chodzieski, 
chłopi nie tylko nie widzą żadnych 
oznak wskazujących na rychłe roz. 
poczęcie prac przy budowie zbu­
rzonego w ich wsi Jeszcze podczas 
działań wojennych mostu — ale 
nawet nie doczekali się dotychczas 
jasno sprecyzowanej odpowiedzi *z 
Prezydium PRN, Jak przedstawia

[film!
Opera - po filmowemu

p iosenka w „zwykłym" fil- mie, byle nie za długa, odgrywa rolę dramaturgiczne­go przerywnika; poprzez nią reżyser oferuje widzowi ma­leńki urlop od akcji i konflik­tów. Ale kiedy usiłuje zdobyć dla ekranu dzieło wyłącznie wokalne, wyrasta przed nim olbrzymia góra wielorakich tru dności. Umowność opery i do­słowność filmu — te sprzecz­ności próbowano łączyć roz­maicie. Podobnie jak z duma­łem scenicznym, likwidowano' teatralność dekoracji i gry ak­torskiej, wyprowadzano akcję w plener, wreszcie ogranicza­no tekst, próbując zastąpić go ruchem. Wyniki były oczywiś­cie proporcjonalne do pomy­słowości reżysera; przeważnie powstawał ni to teatr, ni film, powstawało dzieło, które spra­wiedliwie irytowało i miłośni­ka filmu, i wielbiciela teatru.Peter Brook, twórca filmu „Opera żebracza" wykazał wielką ambicję — spróbował nie przenosić opery na ekran, lecz pogodzić z sobą dwie od­mienne konwencje — teatralną i filmową.
W roku 1723 wystawiono w Lon­

dynie operę Johna Gaya z muzy­
ką Christophera Pepuscha.- Pre 
mlera „Beggar‘s Opera44 spowodo­
wała niemały huczek i zepsuła 
wiele krwi staremu poczciwemu 
Handlowi, ówczesnemu dyrygen­
towi opery londyńskiej, kultywu­
jącej włoskie tradycje. Była to 
opera sentymentalnych kochan­
ków dworskich, opera wielkich 
arii i patetycznych gestów. W tym 
zestawieniu „Opera żebracza" pro 
wokowała samym tytułem. Zgod­
nie z nim wprowadzała na deski 
nowego bohatera, oczywiście no­
wego na scenie operowej. W lite­
raturze bowiem, a przede wszyst­
kim w tradycji teatru plebejskie- 
go — bohater ludowy tkwił od 
czasów nader zamierzchłych. Owe 
lata ukształtowały go w typie 
zbójcy sprytniejszego od diabła i 
mądrzejszego od króla, szlachet­
nego do śmierci 1 swawolnego do 
sprośności, który z równą werwą 
1 szczęściem gromił możnych pa­
nów i niewieście serca. 2ywe tem­
po akcji, wielka ruchliwość boha­
tera tego typu, jego bujny tempe­
rament i rozliczne przygody — 
tworzą wdzięczny obiekt dla fil­
mowej kamery. Tylko — co po­
cząć z konwencją opery, ze sta­
tycznością pleśni, nawet, jeśli jest 
to pieśń typu balladowego?

się sprawa najważniejszego w 
miejscowym programie wyborczym 
postulatu.A oto jeden jeszcze, wydaje mi się ważki, argument — do­kumentujący brak dostateczne go zainteresowania wykonaw­stwem programów Frontu Na­rodowego ze strony rad naro­dowych i ich prezydiów;

Według danych Wydziału Orga­
nizacyjnego Prezydium WRN za­
ledwie jedna rada narodowa w 
naszym województwie (PRN w 
Chodzieży) poświęciła specjalną se­
sję omówieniu postępów w reali­
zacji programu wyborczego; za­
ledwie dwa prezydia rad naro­
dowych (Prezydium MRN w Lesz- 
nie i PPRN w Jarocinie) analizo­
wały na swych posiedzeniach te 
sprawy. Niestety, nawet Miejska 
Rada Narodowa w Poznaniu, która 
powinna świecić przykładem dla 
innych miast — nie uważała za 
potrzebne po bez mała półtorarocz 
nej swej kadencji — zastanowić 
aię, które z postulatów wyborców 
udało się już zrealizować, a któ­
rych wprowadzeniu w czyn należy 
poświęcić jeszcze sporo starań. Wy 
dsje się poza tym, że analizą wy­
konawstwa wyborczych progra­
mów warto się zająć i samej Wo­
jewódzkiej Radzie Narodowej. Spo 
łeczeństwo całej Wielkopolski pra­
gnie być informowane o postępach 
w realizacji programów wybor­
czych, jak również o przyczynach 
tę realizację opóźniających 

*Jest takie najpewniej dobrze każdemu znane powiedzenie „Tak krawiec kraje — jak mu materii staje".Ważna rzecz, ta materia, ale ważniejszy — bp decydujący o uszyciu ubrania — jest z ca łą pewnością krawiec. Jeśli te iaz w miejsce przysłowiowej Ikaniny podstawimy środki nie zbędne dla 'zaspokojenia na­szych potrzeb, a rolę... krawca obsadzimy sami — my, ludzie Pracy, zjednocAni we Froncie Narodowym — wówczas sta­nie się dla każdego jasne, kto decyduje w Polsce o tym. aby zrealizowana zostały progra­my wyborcze.
Piotr ŻYCKl

Peter Brook problemy te roz wiązuje bardzo dowcipnie.Część partii głosowych po­służy mu jako środek parodio­wania konwencjonalnej opery. W czasie lub tuż po idyllicz­nej arii czy piosence rozgry­wają sie na ekranie wydarze­nia wcale nieidylliczne, pełne dynamizmu i ruchu: karcze­mna bójka, szalona galopada, karkołomna ucieczka. Działa tu prawo kontrastu. W ten spo , eób niefilmowe cechy tekstu zyskują nowy walor, grający j bardzo na korzyść filmu! Przyj pominą się dawny Clair, u któ rego również bohaterowie bar-j dzo realni i w realnych osa-, dzeni ramach zaczynali ma­szerować w rytmie operetko­wego marsza.Nie wszystkie jednak partie głosowe można było zwekslo- wać z satyry na operę. Część odgrywa rolę liryczno-obycza- jową, istotną w dramaturgicz­nym biegu wydarzeń — po prostu zastępuje dialog. W ta­kich wypadkach statyczność tekstu reżyser rozładowuje ru­chem: Macheath śpiewa galo­pując na koniu.
Ruchowi przychodzi w sukurs 

nader istotny walor filmu — bar­
wa. Bardzo soczysta, wyrazista, 
przypomina płótna zadowolonych 
Holendrów XVIII stulecia. W od­
różnieniu od wielu Innych kolo­
rowych filmów, z przyjemnością 
witamy brak męczącej oko kolo­
rystycznej mozaiki. Ubiory i wnę­
trza są wielkopłaszczyznowe; wy­
raźnie „widzimy" kolor sukni Pol­
ly czy Lucy, Macheatha poznaje- 
my z daleka po czerwieni jego 
kaftana. Więcej nawet — zieleń 
sukni naiwnej Polly, żółtość ubio­
ru zazdrosnej Lucy czy czerwień 
ubioru pełnego temperamentu Ma­
cheatha — mają znaczenie umo­
wnego symbolu.

Wystrzegając się kolorystycznej 
sałatki i zapełniając obraz plamami 
wyraźnie określonymi barwnie, 
Brook z pełnym powodzeniem mo­
że pozwolić sobie na interesujące 
formy montażu. Myślę o przenika­
niu, co przy filmie barwnym jest 
sztuką nader trudną. Na przykład 
zielona zawartość kielicha przy 
wielkim zbliżeniu przeobraża się 
w zielone sukno w sali gry. Tech­
niczna doskonałość barwnej taśmy 
pozwala operatorowi również na 
zbliżenia z tłem przesuwającym 
się w niezwykle szybkim tempie, 
a jednak nic psującym barwnej 
wyrazistości zdjęć.Czy w ogóle Istnieje sens przenoszenia dzieł scenicznych na ekran? Czy na tej drodze sztuka filmowa znajdzie nowe, wartościowe dla swego rozwo­ju środki wyrazu?Peterowi Brookowi w wielu wypadkach udało się z „ope­rowego" zrobić „filmowe". Wy­daje się jednak, że jest pewna granica, nawet dla wielkiej pomysłowości. Opera i film to dwa pierwiastki, które nie łą­czą się z sobą bez reszty. Pe­wne szorstkości pozostaną. Opera Gaya jest tylko w czę­ści parodią, nie jest to parodia cper.y w ogóle. Stąd nie wszyst ko co statyczne można było usprawiedliwić. Z drugiej stro­ny Brook jest zbyt czułym ar­tystą, aby tworzyć ruch dla samego ruchu. Toteż w pozo­
stającym, sporym marginesie reżyser kapituluje przed kon­cepcją operową, próbując ra­tować się przed statycznością sytuacji — zbliżeniem i dosko­nałością aktorów. (Macheatha gra wybitny aktor angielski — L. Olivier).

Janusz BINIEK

Pierwszy numer
„Kroniki
Miasta Poznania"
ukaże się 
w czasie Targów

W okresie Targów ukaże się 
pierwszy numer miesięcznika pt 
„Kronika Miasta Poznania". Miej­
ska Rada Narodowa postanowiła 
w tym roku, wznowić wydawanie 
tego miesięcznika, który przed kil­
ku laty cieszył się w naszym mie­
ście dużą popularnością. Pierwszy 
numer „Kroniki44 wypełnią matę- 
riały zwijane z ekonomiką Po­
znania. W bieżącym roku wyjdą 
jeszcze cztery następne numery
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Budżet pokoju i podniesienia stopy życiowej
Skrół referatu min. finansów T. Dietricha o projekcie budżetu państwa na rok 1956

Przystępując do omówienia przedłożonego 
przez rząd budżetu państwa na rok 1956 — 
min. Dietrich omówił pokrótce wykonanie 
planu i budżetu za rok 1955.

Omawiając budżet państwa na rok 1956 
min. Dietfich powiedział m. in.:

Przedkładany Wysokiej Izbie budżet pań­
stwa na rok 1956 przewiduje dochody w kwo 
cie 141,3 mlrd. zł, wydatki zaś w kwocie 
136,7 mlrd. zł.

W cenach roku 1955 dochody budżetowe 
wzrastają w stosunku do ubiegłego roku o
6.9 proc., wydatki zaś o 7,1 proc. Główną 
część dochodów, podobnie jak w latach po­
przednich .stanowią dochody z gospodarki 
uspołecznionej, które (wraz ze składkami 
na ubezpieczenia społeczne) wynoszą 86,7 
proc, dochodów budżetowych roku 1956, co 
oznacza dalszy wzrost udziału dochodów z 
gospodarki uspołecznionej w związku z dal­
szym rozwojem socjalistycznego układu w 
naszej gospodarce.

Dochody z opodatkowania gospodarki 
nieuspołecznionej przewiduje się w sumie
5.9 mlrd. zł, w tym z prywatnego przemy­
słu, handlu, rzemiosła i innych zajęć za­
wodowych 1,6 mlrd. zł. Założenie dochodów 
w wysokości 1,6 mlrd. zł, to znaczy na po­
ziomie ^osiągniętym w r. ub., opiera się z 
jednej strony na pewnym zmniejszeniu się 
liczby podatników w rezultacie dalszego 
kurczenia się sektora prywatnego w prze­
myśle i handlu, z drugiej zaś strony na u- 
sprawnieniu pracy aparatu podatkowego w 
dziedzinie wymiaru i poboru.

Podatek gruntowy mimo wzrostu przy- 
chodowości został zapreliminowany w su­
mie 4,1 mlrd. zł, to jest prawie na poziomie 
wykonania ubiegłego roku.

Dochody od ludności wzrastają z 7 mlrd. 
do 7,2 mlrd. zł w związku ze zwiększeniem 
zatrudnienia i funduszu płac. Główną po­
zycję w tych dochodach stanowią wpływy 
z podatku od wynagrodzeń. W związku z 
podwyższeniem płac najniżej zarabiających 
granica zwolnień z podatku od wynagro­
dzeń została podniesiona z 410 do 550 zł.

Pragnąłbym przy tej sposobności poin­
formować Wysoką Izbę, że rząd uważa za 
celowe złagodzenie skali podatku od wyna­
grodzeń.

W wydatkach budżetowych najsilniej 
wzrasta gospodarka narodowa (110,3 proc.). 
W cyfrach absolutnych wydatki na gospo­
darkę narodową wynoszą 73,4 mlrd. zł i sta­
nowią 55,7 proc, ogólnej sumy wydatków 
budżetowych roku 1956. Jeśli zsaldować' 
wyniki działalności handlu zagranicznego, 
uwzględnione w dochodach i wydatkach 
budżetowych, suma wydatków na gospodar­
kę narodową wynosi 55,3 mlrd. zł. Niezależ­
nie od środków budżetowych finansowanie 
gospodarki narodowej odbywa się także ze 
środków własnych przedsiębiorstw wyno­
szących 22,2 mlrd. zł (fundusz amortyza­
cyjny i zyski). Łączna kwota obejmująca 
środki budżetowe i środki własne wynosi 
77.5 mlrd. zł.

Główne kierunki wydatków na gospodar­
kę narodową w ramach łącznych sum 
z obu tych źródeł kształtują się następują­
co: na przemysł przeznacza się 36,4 mlrd. 
zł, z czego ponad 22 mlrd. zł na budownic­
two nowych zakładów przemysłowych oraz 
na unowocześnienie techniczne i zwiększe­
nie mocy produkcyjnych istniejących za­
kładów przemysłowych. Pozostałą sumę 
przeznacza się na wzrost środków obroto­
wych na remonty kapitalne oraz na dota­
cje dla przedsiębiorstw, które pracują de­
ficytowo.

Problem planowej deficytowości w gospo­
darce narodowej znacznie zmalał w związ­
ku z reformą cen zaopatrzeniowych. Nie­
mniej stanowi on jeszcze poważny problem 
ekonomiczny, którego likwidacja powinna 
być osiągnięta w zasadzie przez dalszą ob­
niżkę kosztów własnych.

Największą część tych środków kieruje­
my na dalszy rozwój górnictwa, hutnictwa, 
chemii, przemysłu maszynowego i motory­
zacyjnego oraz innych działów przemysłu 
ciężkiego, będącego podstawą rozwoju go­
spodarczego kraju.

Na budownictwo nowych dróg, remont i 
konserwację starych, transport i łącznosc 
przewiduje się 11,4 mlrd. złotych.

Na rolnictwo (z leśnictwem) przeznacza 
się ogółem ponad 13 miliardów zł, w tym 
z kredytu bankowego przeznaczonego dla 
spółdzielń produkcyjnych i indywidualne­
go chłopstwa ca 2 mlrd. zł.

W dążeniu do zbudowania trwałych pod­
staw rozwoju rolnictwa będziemy równo­
cześnie z uruchamianiem rezerw tkwiących 
v/ indywidualnej gospodarce chłopskiej o- 
kazywać w wyższym niż w roku ubiegłym 
stopniu wszechstronną pomoc spółdziel­
niom produkcyjnym, zarówno starym jak i 
nowopowstającym, jak również popierać 
rozwój prostych form kooperacji.

W wyniku wzrostu produkcji rolnej oraz 
dalszego wzrostu produkcji przemysłu lek­
kiego ludność otrzyma w roku 1956 towa­
rów na łączną sumę 137,7 mlrd. zł, co ozna­
cza w cenach porównywalnych wzrost o 
8,4 proc, w stosunku do roku 1955. W szcze­
gólności wzrośnie podaż szeregu artykułów 
przemysłowych. Co się tyczy artykułów 
spożywczych, zakłada się wzrost podaży m. 
in. pieczywa, mąki pszennej i cukru. Prze­
widuje się również zwiększenie podaży tłu­
szczów roślinnych oraz masła i mleka, co 
łącznie pozwoli na poprawę zaopatrzenia 
ludności miejskiej w artykuły białkowe, 
jednakże w dziedzinie mięsa i tłuszczów- 
zwierzęcych może być mimo wzrostu od­
czuwany w dalszym ciągu brak pełnego za­
spokojenia potrzeb.

Postęp w zaspokojeniu potrzeb ludności 
uwidocznił się również w dziedzinie socjal­
nej i kulturalnej. Wydatki na te cele wzro­
sną o 7,2 proc.

Łącznie wydatki na gospodarkę narodo­
wą i usługi socjalne i kulturalne wyniosą 
10a,7 mlrd zł, co stanowi 80,2 proc, wszyst­
kich wydatków budżetowych ponoszonych 
w roku bieżącym.

Budżet więc tegoroczny, podobnie jak 
budżety lat poprzednich, jest budżetem po­
kojowego budownictwa gospodarczego i 
rozwoju kulturalnego narodu. Jego poko­
jowy charakter podkreślony jest jednak w 
tym roku w szczególny sposób, jeśli się zwa­
ży, że wydatki na obronę narodową spada­
ją o około 7 proc. W cenach r. 1956 wyra­
żają się one kwotą 12,1 mlrd. zł, stanowiąc 
9,2 proc, ogółu wydatku budżetowych rb.

Zmniejszenie wydatków na obronę naro- 
rodwą wskazuje ,iż naród polski w czynach 
realizuje politykę wzrostu zaufania między­
narodowego, zabezpieczenia trwałego po­
koju i bezpieczeństwa. Rząd PRL dał temu 
wyraz także w roku ubiegłym zmniejszając 
siły zbrojne o 47 tys. ludzi.

Naród polski głęboko pragnie pokoju, po­
nieważ tylko w warunkach pokojowych 
może zapewnić swój rozwoj i dobrobyt.

Przemysł
Narodowy plan gospodarczy na rok 1956 

zakłada dalszy wzrost produkcji środków 
konsumpcji z zachowaniem przewagi tempa 
wzrostu produkcji środków wytwórczości. 
Równocześnie plan gospodarczy kładzie na­
cisk na dalsze stopniowe złagodzenie roz­
piętości między rozwojem przemysłu a rol­
nictwa i dalszą poprawę stopy życiowej 
mas pracującycn. Min. Dietrich ilustruje to 
cyframi.

M. in. produkcja środków wytwórczości 
powinna wzrosnąć o 7,4 proc. Szczególnie 
poważne postępy uzyskamy w tak ważnych 
dla kraju działach, jak maszyny i urządze­
nia, a zwłaszcza maszyny rolnicze.

Produkcja przemysłowych artykułów kon 
sumpcyjnych wzrośnie o 6,8 proc. Między 
innymi nastąpi wzrost produkcji tkanin 
wełnianych 10 3,4 proc.), jedwabnych (o
4,9 proc.), obuwia skórzanego (o 10,8 proc.), 
mydła do prania (o 36,4 proc.), papierosów 
(o 5 proc.) itp.

Wzrost produkcji wpływa na podniesie­
nie dochodów budżetowych. Obniżka kosz­
tów własnych założona w pianie przemysłu 
w wysokości 2,3 proc, przynosi 4,8 mlrd. zł. 
Zadanie to powinno być nie tylko wykona­
ne, ale i przekroczone, co wymaga wypo­
wiedzenia ostrej walki brakom i niedociąg­
nięciom.

Skąd biorą się braki i niedociągnięcia?
Mozę wyznaczamy zbyt wielkie zadania 

produkcyjne w planacn narodowych? Nie. 
W większości gałęzi przemysłu plany pro­
dukcji' zostały w roku 1955 nie tylko wyko­
nane, ale i przekroczone.

Czy wyznaczamy zbyt wielkie zadania 
obmzki kosztów własnych? Ogólnie biorąc 
— nie. W naszych zakładach pracy istnieją 
duże rezerwy umożliwiające nie tylko wy­
konanie ale i poważne przekroczenie zadań 
obniżki kosztów własnych, świadczą o tym 
osiągnięcia przodujących gałęzi produkcji 
i zakładów pracy, w których mobilizacja 
załóg i kierownictwa wokół zadań poprawy 
ekonomiczno-finansowych wyników pracy 
stały się podstawą poważnych osiągnięć.

Coraz głębsza i powszechniejsza staje się 
świadomość ogromu szkód, jakie przynosi 
społeczeństwu zła gospodarka. Masy pracu­
jące domagają się podjęcia ostrej walki z 
niegospodarnością, rozrzutnością, marno­
trawstwem i nadużyciami.

Głównym więc naszym zadaniem w dzie­
dzinie przemysłu, wspólnym zadaniem za­
równo tych, którzy bezpośrednio stoją przy 
produkcji jak i tych, którzy wyznaczają jej 
zadania, jest podniesienie na wyższy po­
ziom organizacji pracy w zakładach i me­
tod kierowania zakładami pracy, zwiększe­
nie poczucia odpowiedzialności za ilość, ja­
kość i koszt własny produkcji, przyspiesze­
nie postępu technicznego i zwiększenie na 
tej podstawie wydajności pracy.

Rolnictwo
Podstawowym zadaniem naszej polityki 

gospodarczej jest osiągnięcie szybszego niż 
dotychczas wzrostu produkcji rolnej. Plan 
na rok 1956 przewiduje' wzrost produkcji 
globalnej rolnictwa o 5,5 proc., w tym pro­
dukcji roślinnej o 7,1 proc, i produkcji 
zwierzęcej o 3,5 proc. Odzwierciedla on za­
dania 5-letniego planu rozwoju rolnictwa, 
wytyczonego przez V Plenum KC PZPR.

Poważne zadania w dziedzinie wzrostu 
produkcji rolniczej i torowania drogi socja­
listycznym formom gospodarowania stoją 
przed PGR-ami. Ich produkcja globalna 
powinna wzrosnąć w roku 1956 o 15,1 proc, 
w tym produkcja roślinna o 13,1 proc., a 
zwierzęca o 20,2 proc.

W pracy PGR uwidocznił się w ub. roku 
pewien postęp, zarówno w dziedzinie roz­
szerzenia areału uprawnego jak i w dzie­
dzinie wzrostu produkcji.

Zadania na fróncie rolnym nie mogą być 
osiągnięte bez systematycznego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, ponieważ bez 
przekształcenia drobnych, rozproszonych, 
zacofanych gospodarstw indywidualnych w 
wielkie, nowoczesne, zmechanizowane go­
spodarstwa spółdzielcze nie osiągniemy 
prawdziwie wielkiego postępu w rolnictwie.

Dlatego będziemy w roku bieżącym sil­
niej jeszcze niż w latach ubiegłych popie­
rać ruch spółdzielczy na wsi poprzez pomoc 
ekonomiczną, organizacyjną i polityczną.

Nie możemy tracić z oczu faktu, żo w okresie pla­
nu 5-letniego przeważającą masę produktów rolnych 
wytwarzać będą jeszcze nadal gospodarstwa indywi­
dualne, którym obowiązani jesteśmy także okazać 
wzmożoną pomoc, celem podniesienia ich produkcji 
i towarowoścł. Szczególną rolę w wykorzystaniu re­
zerw tkwiących w indy widualnej gospodarce chłop­
skiej winien odegrać rozwój prostej kooperacji.

Warunki gospodarcze chłopów indywidualnych u- 
legną w roku 1956 znacznej dalszej poprawie: Ceny 
żywca, jak już mówiłem, zostały podniesione. Lep­
sze zaopatrzenie w nawozy i maszyny pozwoli na 
lepszą uprawę ziemi. Dostawy obowiązkowe pozo­
staną na poziomie roku ubiegłego. Mimo wzrostu do­
chodowości wsi, podatek gruntowy pozostanie nie­
zmieniony. Państwo udzieli chłopom indywidualnym 
pomocy kredytowej w wysokości przeszło 1 miliar­
da zł, z czego połowę na długie terminy.

Ta poprawa nakłada tym większe obowiązki na 
wieś w dziedzinie akuratnego wywiązywania się z 
dostaw i z obowiązków finansowych względem pań­
stwa. Podatek gruntowy wpłynął w roku ubiegłym 
cokolwiek lepiej niż w roku 1954. Tym niemniej o- 
gólna realizacja podatku gruntowego nie była zado­
walająca. Szczególnie niekorzystne wyniki mają 
województwa: lubelskie, poznańskie 1 bydgoskie.

W szybkim podnoszeniu produkcji rolnej i prze­
budowie społecznej wsł wielka rola przypada pań­
stwowym ośrodkom maszynowym.

Na sfinansowanie POM-ów 1 GOM-ów przeznacza 
się kwotę 2,9 mlrd. zł, z czego na inwestycje — 1,2 
mlrd. zł. Środki te pozwolą na znaczne zwiększenie 
prac rolnych POM-ów w spółdzielniach produkcyj­
nych oraz w indywidualnych gospodarstwach chłop­
skich. Przed ośrodkami maszynowymi stoi w roku 
1956 zadanie zapoczątkowania mechanizacji prac ho­
dowlanych w spółdzielniach produkcyjnych oraz 
znacznego zwiększenia usług warsztatowych dla 
spółdzielni produkcyjnych i Indywidualnego rolnic­
twa.

Z dalszych form pomocy dla rozwoju rolnictwa 
podkreślić należy wzrost wydatków na konserwację 
i eksploatację urządzeń wodno-melioracyjnych o 21 
proc. Wykonane zostaną nowe melioracje na grun­
tach ornych, łąkach I pastwiskach o 155 tysięcy ha 
oraz zagospodaruje się łąki i pastwiska na obszarze 
ponad 72 tysiące ha. Poważnie wzrośnie zaopatrze­
nie w maszyny rolnicze. Dostawy nawozów sztucz­
nych zwiększą się o 44 tysiące ton w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Elektryfikacja wsł obejmie około 
tysiąc, a radiofonlzacja około 3 tysiące wsi, PGR 
i spółdzielni produkcyjnych.

Na podstawie założonego wzrostu produkcji rolni­
czej i Jej towarowości zwiększy się w 1956 r. skup 
zboża z 2,8 do ca 3 min. ton, żywca bez bekonów z 
771 do 816 tysięcy ton, mleka z 2,4 do 2,7 miliarda 
litrów, buraków cukrowych z 7,3 do 7,8 miliona 
ton.

Nowym, poważnym czynnikiem zachęty do zwięk­
szenia produkcji zbóż będzie "Objęcie kontraktacją 
nadwyżek zbożowych. Nowe warunki skupu trzody 
chlewnej 1 bydła powinny pobudzać do dalszego 
rozwoju kontraktacji zwierząt.

Inwestycje
Nakłady planu inwestycyjnego na rok 1956 wyno­

szą 47,8 mlrd. zł, wykazując wzrost w stosunku do 
roku ub. w cenach porównywalnych o 9,4 proc. W 
ramach tej sumy wydatkowanych będzie z budżetu 
popad 38 inlrd. zł.

Zgodnie z linią rozwojową naszej gospodarki, naj­
większa suma nakładów inwestycyjnych przezna­
czona jest na rozwój przemysłu, którego udział w 
całości nakładów planu Inwestycyjnego wynosi po­
nad 46 proc. Wzrost nakładów na inwestycje prze­
mysłu w stosunku do roku 1955 wynosi 10,9 proc.

Jednocześnie staramy się w dalszym ciągu przy­
spieszyć rozwój bazy produkcyjnej rolnictwa. W 
związku z tym nakłady inwestycyjne w rolnictwie 
wzrastają o 11,7 proc., w tym w PGR o 7,3 proc., & 
w Ministerstwie Rolnictwa o 15,4 proc. Bankowe 
kredyty inwestycyjne dla spółdzielni produkcyjnych 
i indywidualnych chłopów wzrastają o 21 proc.

Poważny wzrost nakładów inwestycyjnych nastę­
puje w’ dziedzinach bezpośredniego zaspokajania po­
trzeb ludności. Tak np. w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego wzrost wynosi 15,1 proc. W dziedzi­
nie urządzeń socjalnych i kulturalnych — 13,8 proc.

Bardzo poważnym zagadnieniem w walce o pełne 
wykorzystanie mocy produkcyjnych i uzyskiwanie 
wysokich efektów produkcyjnych jest otworzenie 
drzwi dla inicjatywy przedsiębiorstw w dziedzinie 
drobnych inwestycji oraz malej mechanizacji, które 
połączone są niejednokrotnie z niewielkimi nakła­
dami finansowymi, a dają znaczny wzrost produk­
cji i rentowności. W krótkim czasie, idąc w tym kie­
runku, rozszerzone zostały uprawnienia przedsię­
biorstw do zaciągania kredytów bankowych 
ceje.

W roku ubiegłym rząd podjął szereg środków 
wzmacniających dyscyplinę inwestycyjną, dzięki 
czemu osiągnęliśmy poprawę sytuacji na niektórych 
odcinkach, jak: nieplanowana działalność inwesty­
cyjna, przekraczanie nakładów przewidzianych w 
planie inwestycyjnym itd. Konieczne jest pogłębie­
nie tych osiągnięć.

Przedsiębiorstwa budowlane, mimo pewnego po­
stępu w dziedzinie wzrostu wydajności pracy i ob­
niżki kosztów własnych, pracują nadal jeszcze czę­
sto źle. Znajduje to wyraz w podejmowaniu robót 
bez dokumentacji i prawidłowych kosztorysów, w 
brakoróbstwie, w przewlekaniu robót, w zbyt wy­
sokich kosztach, marnotrawstwie materiałów, nie­
dostatecznym wykorzystaniu sprzętu.

Istotny wkład w uporządkowanie zagadnień bu­
downictwa wniosą niewątpliwie wyniki odbytej 
niedawno narady krajowej, która słusznie poddała 
ostrej krytyce poważne jeszcze błędy w organizacji 
i kierowaniu pracą przedsiębiorstw budowlanych, 
wytyczając kierunki walki o jej usprawnienie.

Oświata, kultura 
ochrona zdrowia

Rozwojowi naszej gospodarki towarzyszy 
systematyczny postęp w dziedzinie oświaty,

kultury, nauki, ochrony zdrowia i świadczeń 
socjalnych.

Wydatki na te cele wynoszą w budżecie 
32,3 mlrd. zł, co oznacza w cenach porów­
nywalnych wzrost o 7,2.

Na cele związane ze szkolnictwem wszyst­
kich typów i szczebli przeznacza się w bu­
dżecie na rok 1956 — 10,1 mlrd. zł, tj. o 7,1 
proc, w cenach porównywalnych więcej niż 
w r. 1955-.

■ Szkolnictwo cechuje szybki wzrost ilości 
uczącej się młodzieży i podnoszenie poziomu 
organizacyjnegt? szkół.

Ogólna liczba uczącej się młodzieży wy­
niesie w roku bieżącym 4,5 min. Z tej liczby 
3,6 miliona uczniów przypada na szkoły pod­
stawowe:

Podkreślając wzrost liczby szkół i insty­
tucji wychowawczych, wzrost poziomu i za­
kresu nauczania rolę nauczycielstwa polskie­
go i jego wkład w dzieło budowy wielkiego 
gmachu oświatowego Polski Ludowej nie 
można pominąć milczeniem błędów i bra­
ków, które towarzyszą szybkiemu i wielo­
stronnemu rozwojowi szkolnictwa. ,

W szkołach mamy nadmierne zagęszczenie, zwią- 
,zane z nienadążaniem budownictwa szkól. Stan bu­
dynków' szkolnych, higieny i wyposażenia szkół w 
pomoce naukową jest na wielu odcinkach jeszcze 
niezadowalający. Warunki bytowe i opieka wycho­
wawcza w internatach nie zawsze stoją na odpo­
wiednim poziomie.

Budżet na rok 1938 umożliwia pewną poprawę na 
wszystkich tych odcinkach.

Szkojnictwo wyższe przeszło w ubiegłym okresie 
burzliwy rozwój. Pod względem liczby studentów 
w stosunku do liczby ludności, zajmujemy — obok 
Związku Radzieckiego — jedno z czołowych miejsc 
w świecie. W 1956 r. nastąpi dalszy rozwój wyższego 
szkolnictwa zaocznego, szczególnie na kierunkach 
rolniczych i technicznych. Nastąpi pogłębienie spe­
cjalizacji w politechnikach oraz poważny wzrost 
liczby katedr w akademiach medycznych.

Dla usprawnienia procesu nauczania 1 podniesie­
nia poziomu absolwentów wyższych uczelni zlikwi­
duje się ostatecznie studia dwustopniowe 1 przej­
dzie się na studia jednolite (magisterskie). Dla roz­
szerzenia prac naukowych w ramach wyższych li­
czebni przeznacza się na ten cel z budżetu znacznie 
zwiększone środki.

Zwiększymy pomoc materialną dla studentów, co 
wyrazi się w pewnym podwyższeniu wydatków na 
stypendia, w zwiększeniu liczby miejsc w domach 
akademickich oraz w podniesieniu dotacji na sto­
łówki akademickie.

Problem poprawy warunków bytowych studiują­
cej młodzieży wymagać będzie dalszej poważnej 
troski i wysiłku ze strony rządu.

Rozwój gospodarczy Polski stawia przed 
nauką zadania w różnych działach. Nauka 
polska współdziałać będzie z przemysłem w 
automatyzacji procesów produkcyjnych, w 
dziedzinie nowych konstrukcji maszyn i u- 
rządzeń, w uprzemysłowieniu budownictwa, 
w zootechnice i agronomii, w elektrotech­
nice, chemii i wielu innych dziedzinach..

Poważnym zagadnieniem będzie problem 
opanowania energii jądrowej i jej zastoso­
wania do celów pokojowych w przemyśle, rol­
nictwie, medycynie, biologii i wielu naukach 
technicznych. Pomoc ZSRR, współpraca * 
innymi krajami obozu pokoju, narastająca 
wymiana doświadczeń z krajami kapitali­
stycznymi ułatwią pracę polskich uczonych 
w tej dziedzinie.

Wydatki budżetowe na badania i prace 
naukowe wzrastają do kwoty 600 min. zł. Po­
nadto gospodarcze instytuty naukowo-ba­
dawcze i resorty otrzymują z budżetu na 
działalność naukowo-badąwczą 1,1 mlrd. zł. 
Tak, że łączne wydatki na naukę wyniosą 1,7 
mlrd. zł.

Rok 1956 przyniesie dalsze powiększenie 
liczby instytucji służących rozwojowi 1 upo­
wszechnieniu kultury i sztuki, a zwłaszcza 
bibliotek, domów kultury, świetlic gromadz­
kich i kin wiejskich. Rozszerzy się zakres au­
dycji radiowych i telewizyjnych. Polska kine­
matografia zamierza zaprezentować 8 no­
wych filmów fabularnych oraz szereg filmów 
dokumentalnych i popularno-naukowych.

Dla popierania twórczości artystycznej 1 
literackiej rozpoczął od nowego roku dzia­
łalność fundusz literatury, muzyki i pla­
styki.

Przedsiębiorstwa widowiskowe i wydawni­
cze korzystają z dotacji budżetowych.

Są to sumy znaczne i nie zawsze prawi­
dłowo wykorzystane; Zadaniem naszym jest 
dokładne zbadanie przyczyn tego stanu rze­
czy i podjęcie środków zaradczych.

Wydatki budżetowe na kulturę i sztukę 
przewidziane są w wysokości 1,5 miliarda zł.

Ochrona zdrowia, kultura fizyczna, pomoc 
socjalna i ubezpieczenia otrzymają z budże­
tu 20,lm!rd. zł, czyli o 1,5 mlrd. więcej niż 
w roku ubiegłym, co oznacza wzrost w wa­
runkach porównywalnych o 6,6 proc. W tym 
wydatki na ochronę zdrowia wzrastają o 10,2 
proc.

Pomimo wydatkowania poważnych środ­
ków na ochronę zdrowia — stan szpitalni­
ctwa i innych urządzeń zdrowotnych nie mo­
że nas zadowalać. Musimy szybciej odrabiać 
w tej dziedzinie zacofania z okresu kapi­
talistycznego.

Z zagadnień nierozwiązanych w dziedzi­
nie pomocy socjalnej wymienić należy pro­
blem rent i emerytur. W 1954 roku zmie­
niono w pewnym stopniu wysokość zaopa­
trzeń. W roku bieżącym zostanie zrobiony 
dalszy krok w tej dziedzinie.

Wydatki na cele socjalne i kulturalne są wyrazem 
wysiłku państwa w dziedzinie zapewnienia ludności

(Ciąg dalszy wzi str. 6)
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Wykorzystanie rezerw i postępu technicznego
głównym akcentem planu gospodarczego na 1956 r.

Sprawozdanie Komisji Finansowo-Budżetowej wygłoszone przez posła E. Gierka (Skrót)
Przedłożony przez rząd do 

uchwalenia projekt budżetu 
państwa na rok 1936.był żywo 
dyskutowany przez posłów w 
poszczególnych komisjach sej 
mowych — powiedział na 
wstępie pos. Gierek.

Posłowie skrytykowali Mi­
nisterstwo Finansów za zbyt 
późne przedstawienie pod o- 
brady Sejmu projektu budże­
tu państwa na rok bieżący.

Budżet na rok 1956 jest wy­
razem konsekwentnego dąże­
nia naszego rządu do szybkiej 
poprawy warunków życia i 
pracy naszego narodu.

Komisja Finansowo-Budże­
towa W celu lepszego przepra 
cowania poszczególnych dzia 
łów budżetu utworzyła pod­
komisje budżetów tereno­
wych. Ponadto odpowiednie 
działy budżetu były rozpatrzo 
ne przez komisje: Administra 
cji i Wymiaru Sprawiedliwo­
ści, Finansowo-Budżetową. 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Komunikacj i 
i Łączności. Obrotu Towarowe 
go. Oświaty. Nauki i Kultury, 
Pracy i Zdrowia, Przemysłu, 
Rolnictwa, Spraw7 Zagranicz­
nych. Wymienione komisje i 
podkomisje złożyły Komisji 
Finansowo-Budżetowej spra­
wozdania z wyników swych 
obrad.

•Do wniesionego przez rząd 
projektu budżetu na rok 195?G, 
przewidującego w dochodach 
sumę złotych 141 309 052 000 
w wydatkach sumę złotych 
136 679 780 000, a podwyżkę do

chodów nad wydatkami zł 
4 629 272 000, podczas obrad 
komisji i podkomisji zgłoszo­
no szereg wniosków zmienia­
jących poszczególne pozycje 
wydatków i dochodów.

Komisja postanowiła zwłęk 
szyć wydatki bieżące budżetu 
państwa w kilku działach, a 
m. in. w gospodarce narodo­
wej o 118 785 000 zł, w oświa­
cie i wychowaniu o 13 353 000 
zł, szkolnictwie zawodowym o 
4 493 000 zł, w nauce 1 szkol­
nictwie wyższym o 12 000 000 
zł, w kulturze i sztuce o 
2 991 000 zł, w zdrowiu i kul­
turze fizycznej o 22 388 000 
zł. Rezerwy zwiększono o 
75 000 000 zł. Łącznie wydatki 
budżetu państwa zwiększono 
o kwotę 275 499 000 zł.

Natomiast zmniejszono wy­
datki bieżące budżetu pań­
stwa na obronę narodową o 
kwotę 74 000 00Ó zł.

Również wydatki inwesty­
cyjne budżetu państwa uległy 
zmianom, a m. in. zwiększono 
je łącznie o kwotę 9 782 000 
zł. Natomiast zmniejszono 
wydatki inwestycyjne budże­
tu państwa łącznie o 22 015 000 
zł, w tym na administrację o 
2 015 000. W ostatecznym więc 
wyniku projekt budżetu u- 
chwalony przez komisję usta­
la:

W dochodach
sumę 141 309 771 000 zł.

W wydatkach
sumę 136 S69 046 000 zł.

Nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami na 4 440 725 000 zł.

zadania te zostały w przemy- rozruchu były powodem nie- przede wszystkim wyrobów społecznego w walce o* wyro­
śle wykonane i przekroczone, dostatecznego rozwoju krajo- walcowanych. nywanie planów produkcyj -
W roku 1955 globalna produk wej bazy surowcowej — wę- Wypowiedzi posłów w dy- nych. Mówiono w szczegolno- 
cja przemysłu socjalistyczne- gla, rud żelaznych, rud meta- skusji nad budżetem były na- ści o niedocenianiu narad
go wzrosła o 11 proc. Znacz- li nieżelaznych. cechowane troską o pełne wytwórczych 1 krytyki oddol­
nie lepiej niż w poprzednich Zadanie wzrostu wydajno- wykonanie zadań produkcyj- nej, o formalnym stosunku
latach zostały wykonane w ści pracy wprawdzie zostało nych roku 1958 we wszystkich do współzawodnictwa Pr3-oy
gospodarce narodowej zada- w przemyśle jako całość w gałęziach gospodarki narodo- My tę rolę załóg — mówi

pos. Gierek — będziemy da­
lej rozwijać, będziemy wcią­
gać załogi do opracowywania 
planów7 rocznych, do dalszej

nia obniżenia kosztów włas- roku 1955 wykonane i osiąg- wej.
nych produkcji. Osiągnięcia nięto średnio w porównaniu wyrażali oni pogląd, że należy
te są przede wszystkim rezul- z r. 1954 wzrost wydajności o zaPewnić w praemyśie maszyno
tatem rosnącej świadomości, 6 proc., jędnakże nie osiąg- wym. pe,n^ dyscyplinę w asorl> _
ofiarności i patriotyzmu mas nięto planowanej wydajności s" yLi”’,,™' 3™
pracujących. Wzrosły rowmez pracy w7 kilKU działach prze- dukcję ,nowoczesnvch maszyn i u- ni.nV "^ągac będziemv row-
rola i poczucie odpowiedział- mysłu. Również walka o ob- rzą(tzt-ń dla potrzeb eksportowych mez ra(W narodowe i
nosci administracji przemy- niżkę kosztów wiasnych nie 
słowej za wykonanie zadań orzebiega równomiernie.

Mimo że globalna wartość
“7° S,®Produkcji rolniczej wzrosła w w

krajowych, zabezpieczyć w hut­
nictwie pełne wykonanie asorty­
mentowe wyrobów walcowanych, 

deficyto­
wych rodzajów i profili, zabezipie-

nim: wciągać będziemy rów 
komi­

tety Frontu Narodowego do 
ujawniania rezerw naszego 
przemysłu.

W dziedzinie gospodarki rolnej
cy przemysłu ujawniono w ince roku O nonad 3 nroc W ”JV* Ministerstwo Rolnictwa i rady na-Ciągu roku 1955 wiele istot- ™H™- » ehem.cMym pel.
nych braków l niedomagań, M Onf tylko 97 nroc “ w>,l“n“te 7Man —a, ........... .......................

Inicjatywa poselska w opracowaniu 
projektu budżetu

Do tekstu projektu ustawy 
budżetowej na rok 1956 Ko­
mis j a Finansowo-B udżetow a 
wniosła również poprawki, a 
m. in.: „upoważnia się Radę 
Ministrów do sfinansowania 
z nadwyżki budżetowej pod­
wyżki płac w niektórych ga­
łęziach gospodarki narodowej, 
administracji i instytucji so­
cjalnych oraz podwyżki eme­
rytur i rent“.

Y toku prawie dwutygod­
niowej ożywionej dyskusji 
nad przedstawionym przez 
rząd projektem budżetu pań­

stwa na rok 1956 wielu po­
słów —• członków komisji zgło 
siło poważne ilości wniosków 
i dezyderatów pod adresem 
rządu i poszczególnych resor­
tów.

Wszystkie zgłoszone na po­
siedzeniach komisji i podko­
misji wnioski i dezyderaty 
zostaną przekazane Prezy­
dium Rządu do rozpatrzenia 
i załatwienia zgodnie z u- 
chwałą z dnia 31.3. 1956 r. w 
sprawie trybu rozpatrywania 
ucłiwał i dezyderatów komisji 
sejmowych.

Wykonanie planu gospodarczego 
za 1955 r.

Następnie pos. Gierek oma- dowego planu gospodarczego 
wia wykonanie zadań naro- za rok 1955, stwierdzając, że

wokół maksymalnego wykorzysta­
nia żyznych ziem uprawnych na 
terenie Zulaw, w Tejonie Pyrzyc, 
Kętrzyna, na nadodrzańskich ma­
dach, na czarnoziemach rejonu

zwłaszcza w produkcji nawozów 
planu. ' sztucznych, sody, włókien sztucz-

, . ’ nych i tworzyw sztucznych, za-
M]mO znacznej, poprawy bezpieczvć w przemyśle materta- 

pełni dyskusja w komisjach nie wykonały zadań roku 1955 łów budowlanych peine wykona- 
sejmowych. PGR-y. W wielu PGR-ach na nie planów produkcji, zwłaszcza tomaszowskiego l hrubieszowska-

Opóźnienia W uruchamia- dal występuje marnotraw- cementu, cegły i prefabrykatów. B°’ Lubelszczyzn}, Sandomierskie­
mu wielu nowych obiektów stwo i nieliczenie Się z wyso- . , . , .
oraz nrzedłużanin okresu ich kością wydatków Stwierdzano, ze import me- województw opolskiego 1 wrotław.oraz przedłużaniu okiesu ich kością wydatków. zbędnych dla gospodarki na- skiego. zadaniem tych ogniw jest

Zadania planu gospodarczego
na 1 AbO P ma^ znaczne§'° zwiększenia uprfwnych.
im i JUU i ■ wysiłków w zakresie eksportu,

Narodowy Plan Gospodarczy zapewniającym stały wzrost toteż powinniśmy ugrunto- Ważnym środkiem dalszego
na rok 1956 przewiduje dal- wydajności pracy jest postęp wać w masach pracujących podniesienia piodukcji zboz
szy rozwój gospodarki naro- techniczny. naszego kraju świadomość, że będzie wzrost uprawy kuku-
dowej oraz poprawę stopy ży- Dotychczasowe jednak osiągnię- .lak°ść towarów przeznaczo- rydzy. Równolegle z walką o

szczególnie w zakresie wyko­
nania planu postępu tech­
nicznego, a potwierdziła to w

ClOWej mas pracujących. cia W zakresie wprowadzania no- 
WartOŚĆ globalnej produk- wej techniki w przemyśle są wy- 

cji przemysłu socjalistyczne- lażnie niedostateczne. Nie osiąg- 
gO ma wzrosnąć W r. 1956 O n’ęt0 m- in zamierzeń we wpro­

wadzaniu nowych procesów tech­
nologicznych w hutnictwie, bu-7.1 proc., w tym produkcja

nych na rynki zagraniczne to wzrost urodzajności zbóż bę- 
sprawa polityczna i gospodar dzie się koncentrować uwagę 
cza pierwszorzędnej wagi. na rozszerzeniu bazy paszo-

Lepsze zaopatrzenie rynku weJ' 
w artykuły przemysłowe po- wielkie zadania rolnictwaśrndkńw- nrnHnkrii n 7 4 niw nologicznych w hutnictwie, bu- " wieiKie zauitma, mmaiwa

, , .P • •' P ■’ uownictwie przemysłowym i mie- wszechnego użytku wymaga wymagają usprawnienia kie-
proauKcja zas sroaKow spo- szkaniowJ^# nie wykonano wielu wzrostu produkcji, poprawy rownictwa rolnictwem, prze- 

n«wych prototypów itp. jakości i rozszerzenia asorty- strzegania przez resorty za-
Zródła tych poważnych braków tych artykułów. opatrujące rolnictwo sumien-

i niedociągnięć tkwią w nredosta- w szczególności powinnis- neg0 wywiązywania się z obo- 
.. tecznej jeszcze trosce resortów o my uruchamiać wszystkie do- wiazków, przełamania nawy-

energii elektrycznej, węgla oprowadzanie postępu techniczne- stępne rezerwy produkcyjne kow nadmiernej centraliza- 
kamiennego wydobyć 96 imn. go. Rok isss powinien być rokiem w zakładach produkujących decyzji ze strony mini 
ton. (zasadniczego przełomu w tym artykuły konsumpcyjne, zwła gterstw.

Stwierdzić trzeba jednak z względzie. szcza w tych gałęziach i przed
całym naciskiem, ze ustalone Równolegle z walką o postęp siębiorstwach, gdzie surowce 
w Narodowym Planie Gospo- techniczny powinna być prowa- nie ograniczają wzrostu pro- 
darczym na rok bieżący za- dzona walka o lepszą organizację dukeji.
dania dla przemysłu zarówno pracy i produkcji, « pełniejsze niż Posłowie wyrażali KZC7P2Ó1- jeżeli Chodzi O produkcję jak dotychczas wykorzystanie mąszyh ng zaniepo/ojenie zbytnia 
i podstawowe wskaźniki tech- ‘ ° P°Praw^ wskaźnika rozbudową aparatu państwo-
niczno-ekonomiczne nie w wggo . gospodarczego stwier
pełni odzwierciedlają możli- z niesłabnącą również ener dzano, że dojrzała sytuacja 
wosci przemysłu. Wskazują gją powinniśmy kontynuować do rozpoczęcia energicznej li- zyciowe3« 
na to setki tysięcy wniosków w całej naszej gospodarce wy- kwidaeji zbędnych ogniw i Przedstawiając uchwalony
zgłoszonych przez załogi w siłki w kierunku dalszego ob- szczebli, do radykalnego
dyskusji nad projektem pla- niżenia kosztów7 własnych, zmniejszenia aparatu admi

życia o 6,8 proc.
W roku 1956 mamy wypro­

dukować 4 873,4 tys. ton stali 
surowej, 19 450 min. KWh

— Rok 1956 — mówi na za­
kończenie pos. Gierek — jest 
pierwszym rokiem planu 5- 
letniego. Głównym akcentem 
tego planu jest wykorzysta­
nie rezerw i postępu tech­
nicznego dla stworzenia real­
nej podstawy do wzrostu sto-

przez Komisję Finansowo-
nu 5-letniego. Zadania^w tym zakresie po

Podstawowym warunkiem winny być traktowane rów-
wykonania i przekroczenia norzędnie z zadaniami pro- 
zadań planu na rok bieżący dukcyjnymi. Szczególną uwa- 
jest osiągnięcie poważnego gę przemysł nasz winien zwró krytyczne uwagi pod adre- 
w-zrostu wydajności pracy, cić na poprawę gospodarki sem administracji za niedo-

nistracyjnego, do usprawnię- Budżetową projekt budżetu 
na rok 1956, pos. Gierek wno­
si w jej imieniu o uchwalenie 
rządowego projektu ustawy 
budżetowej z poprawkami ko­

nia pracy i potanienia admi 
nistracji.

Posłowie kierowali również

Najważniejszym czynnikiem, materiałowej. Dotyczy to cenianie roli załóg i aktywu misji.

Skrót referatu ministra finansów T. Dietricha
o projekcie budżetu państwa na rok 1956

r (Ciąg dalszy ze str. 5)
lepstych warunków bytowych. Wiemy, że na wielu 
odcinkach potrzeby są większe, aje często szersze 
Ich zaspokojenie wykracza poza nasze aktualne 
możliwości.

Pretensje i skargi wypływają jednak bardzo czę­
sto nie tylko z braków, którym nie zdołaliśmy jesz­
cze zaradzić, ale także z niedostatecznej sprawności 
pracy szeregu instytucji socjalnych i kulturalnych. 
Konieczne jest więc stałe polepszanie pracy naszych 
Instytucji oświatowych, służby zdrowia i innych 
placówek socjalnych 1 kulturalnych.

Budżety terenowe
Przejdę z kolei do omówienia budżetów te­

renowych. w których znajduje odbicie bo­
gata problematyka prac terenowej władzy 
państwowej. Zakres działania rad narodo­
wych systematycznie rozszerza się.

Przekazaliśmy i przekazujemy nadał ra­
dom narodowym szereg nowych zadań. Dla 
przykładu: w dziedzinie przemysłu i handlu 
przekazano radom narodowym szereg przed­
siębiorstw, w dziedzinie ochrony zdrowia nie­
które sanatoria i domy leczenia dzieci, w 
dziedzinie działalności kulturalnej szereg in­
stytucji o znaczeniu lokalnym.

Rozszerzanie zadań rad narodowych znaj­
duje wyraz w postępującym od szeregu lat 
wzroście udziału budżetów terenowych w 
budżecie państwa. Wynosi on obecnie 16,3 
proc.

Czy możemy uważać, że w ten sposób uczy­
niliśmy wszystko co jest potrzebne dla de­
centralizacji władzy państwowej? Taki po­
gląd byłby niesłuszny. Prawidłowa decen­
tralizacja wymaga nie tylko przeniesienia 
na rady narodowe i ich prezydia określo-
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nych uprawnień, podporządkowania im 
przedsiębiorstw terenowych i instytucji so­
cjalnych i kulturalnych, ale także zmniej­
szenia zbytniej centralizacji, uproszczenia 
planowania gospodarczego i finansowego, 
usuwania zbyt głęboko sięgającej niekiedy 
ingerencji resortów w sprawy należące d> 
zakresu działania rad narodowych, a w 
związku z tym zmiany stylu pracy admini­
stracji centralnej.

Wnioski z tego wyciąga w stosunku do 
siebie także Ministerstwo Finansów7, które 
posiada również niemało w tym względzie 
grzechów7. W przepisach finansowych dawa­
ny był często wyraz niesłusznej nieufności 
do zdolności aparatu prezydiów rad naro­
dowych.

Musimy w7 większym stopniu podtrzymy­
wać inicjatywę terenu i zadośćuczynić tym 
postulatom, które teren słusznie pod naszym 
adresem wysuwa.

Udział wydatków na gospodarkę narodową oraz, 
na cele socjalne i kulturalne w ogólnej sumie wy­
datków budżetów terenowych wzrasta z 88,8 proc, 
w roku 1955 do 90,4 proc, w roku 1956, przy spadku 
udziału wydatków na administrację z 11,2 proc, do 
9,6 proc., co daje poprawę struktury wydatków.

Również struktura strony dochodowej budżetów 
terenowych poprawia się. Zwiększa się bowiem sto­
sunkowo ta część dochodów, której realizacja zależy 
od wysiłku władz terenowych, tj. dochodów z go­
spodarki terenowej i udziałów w dochodach ogól- 
nopaństwowych. Natomiast maleje udział dotacji 
wypłacanej z budżetu centralnego.

Od dwóch lat rady narodowe mają do 
swej dyspozycji fundusze rozwoju przemysłu 
terenowego. W bieżącym roku osiągnie on 
poważną kwotę 220 min. zł. Suma ta winna 
służyć dalszej aktywizacji gospodarczej te­
renu, zwłaszcza na terenie województw go­
spodarczo zacofanych.

Wzrost wydatków na gospodarkę mieszka­
niową i komunalną w budżetach terenowych 
wynosi 11,9 proc.

Na remonty kapitalne budynków mieszkal­
nych przeźnacza się kwotę 1,4 młrd. zł nie­
zależnie od środków przeznaczonych na re­
monty bieżące.

Pomyślne wykonanie budżetów tereno­
wych wymaga dalszego usprawnienia pracy 
prezydiów rad narodowych. Konieczne jest 
zwrócenie większej uwagi na systematyczne 
i terminowe pobieranie dochodów budżeto­
wych, wykrywanie źródeł dodatkowej masy 
towarowej na potrzeby ludności. Konieczne 
jest dalsze usprawnienie pracy przemysło­
wych przedsiębiorstw terenowych, dostoso­
wanie ich produkcji przede wszystkim do 
potrzeb rynku.

Sprawą, która wymaga dokładniejszego 
zajęcia się nią ze strony Min. Finansów jest 
wzmocnienie nadzoru nad aparatem podat­
ków miejskich.

WYSOKA IZBO!
Budżet na rok 1956 jest budżetem dalszego 

uprzemysłowienia kraju i przyspieszenia 
tempa rozwoju produkcji rolniczej oraz u- 
macnianfa socjalistycznych form gospoda­
rowania.

Daje on wyraz naszej polityce pokojowej 
zmierzającej nieustannie do ódprężenia mię­
dzynarodowego. pogłębienia przyjaźni mię­
dzy, krajami obozu socjalistycznego i roz­
szerzenia współpracy z krajami kapitali­
stycznymi.

Daje on także wyraz polityce partii i rzą­
du zmierzającej do dalszego umacniania i po­
głębiania sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
spójni ekonomicznej miasta i wsi. Przeja­
wem tego jest założenie dalszego postępu w 
dziedzinie socjalistycznej przebudowy wsi, 
pomoc w rozwoju indywidualnej gospodarki 
chłopskiej, poprawa zaopatrzenia wsi i 
wzrost realnych dochodów7 chłopów7.

Daje on wyraz niezłomnej woli partii i 
rządu takiego pokierowania gospodarka na­
rodowa. aby wralce o dalszy rozwój gospodar­
czy kraju towarzyszyła walka z nadmierną 
centralizacją, krępowaniem inicjatywy od­

dolnej, biurokracją i rozrostem aparatu ad­
ministracyjnego, a więc walka o decentra­
lizację i demokratyzację form i metod kie­
rowania.

Daje on wyraz trosce partii i rządu w dzie­
dzinie zaspokojenia gospodarczych i kultu­
ralnych potrzeb społeczeństwa oraz podwyż­
szenia stopy życiowej mas pracujących.

W szczególności, jak to już podano do pu­
blicznej wiadomości, rząd przystąpi do regu­
lowania płac w wielu gałęziach gospodarki 
narodowej, administracji i instytucjach so­
cjalnych.

Realizacja tego programu wymaga prze­
znaczenia kwoty 5 mlrd. zł w skali rocznej. 
Ponieważ jednak podwyżki płac będą prze­
prowadzane sukcesywnie w ciągu roku 1956 
rząd zgłasza wniosek o upoważnienie go do 
wydatkowania z nadwyżki budżetowej bie­
żącego roku sumy 2,5 młrd. zł.

Niezależnie od tego rząd zamierza prze­
znaczyć część nadwyżki na sfinansowanie 
obniżki cen niektórych artykułów konsump­
cyjnych.

Możliwości te rząd opiera na przewidzia­
nej w budżecie państwa nadwyżce budże­
towej. Wypracowanie jej jednak jest zada­
niem niemałym.

Zakłada ono poważny wzrost produkcji i 
należyte wykonanie obniżki kosztów. Wiemy 
zaś. że przy całym postępie jaki corocznie 
pod tym względem osiągamy mamy jeszcze 
w życiu gospodarczym wiele braków, błędów7 
i niedociągnięć. Te błędy i niedociągnięcia 
hamują nasz rozwój oraz ograniczają możli­
wości zaspokojenia potrzeb mas pracują­
cych. Dlatego konieczne jest znaczne zwięk­
szenie naszych wysiłków.

Mobilizując się do tej walki zjednoczmy się 
jeszcze silniej wokół naszej partii robotni­
czej i/jej kierownictwa.

Walka o wykonanie budżetu r. 1958, to wal­
ka o dalszy krok naprzód w budowie socja­
lizmu — to walka o siłę państwa ludowego, 
o podniesienie materialnego i kulturalnego 
poziomu życia w naszym kraju.



Pracownicy poszukiwaniWysokokwalifikowanych kucharzy przyj mie zaraz „Syrena" — Państwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne Poznań, ul. Wielka 19. Zgłosze­nia przyjmuje Referat Kadr, od godz. 8 do 15._________________________________________ K1195Inżyniera ze znajomością budowy maszyn na stanowisko gi. inżyniera zatrudnią Zakłady Mięsne w Krotoszynie. Warunki do omówienia na miejscu. Oferty kierować: Zakłady Mięsne Krotoszyn, ul. Kobylińska 1._______________ K1209Murarzy, cieśli, robotników niewykwalifikowa­nych zatrudni natychmiast Wojewódzkie Zjed­noczenie Budownictwa Wiejskiego w Zielonej Górze, Zarząd Budowlany w Krośnie Odrzań­skim, ul. Pionierów 44'45. Wynagrodzenie akor" dowe’ według układu zbiorowego pracy obowią­zującego w budownictwie. Zakwaterowanie na miejscu pracy zapewpione. K1220100 murarzy, 100 robotników, 20 sztukatorów, 10 płytkarzy zatrudni Zjednoczenie Budownic­twa Miejskiego we Wrocławiu, pl. Powstańców Śląskich 16. Praca akordowa, warunki wg Umo­wy Zbiorowej. Kwatery dla zamiejscowych w Hotelu Robotniczym. KI 190Każdą ilość robotników, 10 murarzy przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskie­go 7. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój ® . izi im2 kierowników robót, 2 majstrów budowy oraz murarzy zatrudni natychmiast Miejskie Przed- , siębiorstwo Remontowo-Budowlane w Swiebo- ;dżinie. Wynagrodzenie w'g Układu Zbiorowe­go w Budownictwie.__________________________ K1202Inżyniera mechanika z praktyką zatrudni zaraz na stanowisko kierownika Działu Głównego Me­chanika — Rejon Przemysłu Leśnego w Pozna­
niu uł. Gajowa 8/10. Zgłoszenia w Sekcji Kadr.K1247Praca
Potrzebna na stałe pomoc do­
mowa. umiejąca dobite go­
tować do rodziny lekarza z 
2 dziećmi, zgłoszenia Boja­
nowo k. Rawicza, skrytka 
pocztowa 4. 16735p

Pomoc domową umiejącą go­
tować przyjmę natychmiast, 
warunki do omówienia. Zgło­
szenia telef. 840-22. 6613g

Szewc przyjmie pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 6623g.__

Gospodyni do lekarza potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 6626g.

Przyjmę posadę do samotnej 
osoby. Poznań. Oarbary 30 
ni.18. 6663g

Osoba uczciwa, w starszym 
wieku poszukuje pracy u sa­
motnej osoby lub do małej ro­
dziny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 6673g.

Czeladnik krawiecki lub ręcz- 
niarka o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych potrzebni. 
Oferty z podaniem odbytej 
praktyki zawodowej kierować 
do Biura Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6685g.

Poszukuję posady kierowniczki 
internatu przedszkola. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 6729g.

Gosposia na stałe lub docho­
dząca zaraz potrzebna. Czaj- 
czyński Poznań, Armii Czer­
wonej 34 sklep galanterii.

______ ________ _ 6747g

Samotny woźnica potrzebny 
do ogrodnictwa. Poznań. Za­
wady 19. 6751g

Potrzebna zaraz pomoc do­
mowa. Zgłoszenia Poznań. Ro 
kossowskiego 68 m. 8, po 
godz.’ 16.________ 6756g

Starsza gosposia poprowadzi 
gospodarstwo najchętniej na 
wsi. Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
6773g.

Pomoc domowa na stałe po­
trzebna. Poznań Mazowiecka 
36jn._4._____ 678 tg

Księgowy - finansista z dłu­
goletnią praktyką w przemy­
śle poszukuje pracy. Oferty’ 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 6803g. _____

fryzjerka — dobra siła po­
trzebna zaraz. Poznań-Sołacz. 
Nad Wierzbakiem 20. 6808g

Przedstawiciel dobrze zapro­
wadzony na terenie całej Pol­
ski przyjmie zastępstwo w 
sektorze uspołecznionym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6822g,

Czeladnik szewski na wypo- 
móżkę potrzebny zaraz. Po­
znań, Oarbary 49 m. 4.

6823g

Nauka

Motocykl 250—350 ccm ku­
pię. Oferty Poznań, Rosińskie­
go 13 m. 1 od godz. 16.
___ ________ 661 lg
Barak lub szopę kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, d!a C621g.

Maszynę szewską (łaciarkę) 
oraz westlalkę kupię. Poznaa, 
Kasprzaka 42 m 2. 6622g

Kupię motor spalinowy 
„Deutz” od 12—15 KM Fran­
ciszek Maros Grabia, p ta 
Grabią, pow. Łask. 6627g

Lodówkę marki ,,Gas“ !ub 
„Elektrolux", drzwi do chłod­
ni lub większe do lodówki, 
szafę chłodniczą większą, oraz 
kompresor chłodniczy poszu­
kuje. Warsztat Mechaniczny 
Poznań. Mickiewicza 15, w 
podwórzu. 6659g

Maszynę do szycia, chociaż 
starszy typ kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3dla_6680g.

Kupię maszynę do szpuntowa- 
nia desek podłogowych, nie 
musi być nowoczesna. Wi­
śniewski Poznań, Dąbrow­
skiego 67._ 6681g

Kuplę 160 metrów siatki par­
kanowe j 150 cm szerokiej. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 nr 6732g.

Kuplę eternitowe płytki 40 m* 
—2.500 sztuk oraz 60 gąsio­
rów eternitowych. Parafia 
Graboszewo. p-ta Wólka pow. 
Słupca tel. Strzałkowo 20a.

_____ 6705g
Znaczki pocztowe zbiór i ma­
sówkę kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dU 6805g.________________

Samochód osobowy kupię.
Oferty ze szczegółowym opi­
sem i podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6830g. __

Maszynka do podnoszenia o- 
czek tylko markową w pier­
wszorzędnym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 6862g.

Sprzedał

Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7. 
___________________ 6734g

Niemieckiego indywidualnie 
udzielam. Poznań. Śniadec­
kich u m, 14. 6851g

Kupno
Plastyk (nylon) kupuję. St. 
jaćmierski, Poznań Zielona
-L._______ 16731p
'Vał korbowy tvlko nowy do 
samochodu DKW 600 kupię, 
ogłoszenia Poznań, Słowac­
kiego 29 rn. 6 od godz. 
?-19. 6S50g

Kilku murarzy przyjmie się zaraz do pracy w Brygadzie Remontowo-Budowlanej przy Zespo­le PGR Bytyń, pow. Szamotuły, st. kol. Kaź­mierz Wlkp. Wynagrodzenie wg Umowy Zbio- j rowej w Budownictwie. Zakwaterowanie i sto- i łówka na miejscu. K1239 iWykwalifikowanych techników i majstrów' bu­dowlanych oraz techników' i majstrów na in­stalacje c. o. i wod.-kan., jak również doświad­czonego montera na ciągniki „Ursus" poszuku­je zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo Budo­wlane. Oferty wraz z dokładnym życiorysem należy kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­skiego 3, dla KI240.
------------ ------------------—---------------------------------------------------------------------- i10 pracow ników fizycznych i 15 betoniarzy [ przyjmie natychmiast Zjednoczenie Budownic- i twa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, ul. Solna12. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w I Budownictwie z dodatkiem. K1241

I
Na Święto Pracy 1 Maja

CHORĄGIEWKI i 
DO DEKORACJI::

4 °
t zakupisz < ►
{ W SKLEPACH {
♦ PAPIERNICZYCH MHD ♦
X K1261 X

Inżyniera budowlanego względnie technika bu­dowlanego na stanowisko st. technika inwesty­cji, inżyniera mechanika na stanowisko gł. me­chanika, inżyniera energetyka oraz 40 ślusarzy przyjmą od 1 maja 56 r. Zakłady Przemysłu Zie­mniaczanego ,,Luboń “ w' Luboniu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr ww zakładów. Wa­runki do omówienia na miejscu. K1242Maszynistę i nakładaczkę przyjmie Poznańska Drukarnia Naukowa, Poznań, ul. Fredry 10.K1245Kucharz(ka) z pełnymi kwalifikacjami zawodo­wymi potrzebny zaraz do gospody. ZgłoszeniaMiejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Kór­nik. 7008g

KRAJOWY ZWIĄZEK 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego

„Ć. P. L. i A."Regionalne Biuro Sprzedaży w Poznaniu zawiadamia P. T. Klientów', że wznawia w swoim Sklepie Reprezentacyjnym nr 6 w Poznaniu, przy pl. Wolności pod Arka- Óami RATALNĄ SPRZEDAŻartykułów spółdzielczej produkcji przemy­słu ludowego i artystycznego, którą są ob­jęte:1. firany artystyczne2. gobeliny3. kilimy4. kotary
5. makaty6. narzuty7. meble nietypowe8. stroje regiónalneK1259

Wysokiej jakości
FARBA DO WŁOSÓW

zapewnia:Nieszkodliwość dla Zdrowia i włosówPiękność i naturalność odcieni z
Szybkość wykonania zabieguNiezmienność przy stosowaniu trwalej ondulacji

ŻĄDAĆW DROGERIACH 1 PERFUMERIACHZaopatrzenie fryzjerskich punktów usłu­gowych bezpośrednio w terenowych hur­towniach kosmetycznych. « KI 249

Sprzedam radio. Poznań. Ma­
tejki 38 m. 5 od godz. 16.

6589g
Sprzedam motocyk! BSA 500 
ccm, nożne biegi, nowszy typ. 
mało używany. Więcław Po­
znań. Szamarzewskiego 14 
m 1. _ _ 6572g

Sprzedam spacerówkę. Poznań, 
Słowackiego 24 m. 3. 6577g

Sprzedam samochód osobowy 
„Hanomag" w dobrym stąnie 
Poznań — Wydmy, Wvszebor- 
ska__6.________________ 6578g

Złotą bransoletkę oraz ślubną 
suknię tanio sprzedam, Po­
znań. Gąsiorowskich 8 m. 3 
(3 X dzwonić). 6579g

Sprzedam dwie maszyny do
szycia, pianino krzyżowe, 
szatę biblioteczną. Poznań, 
Ściegiennego 25 m. 1 (Gór- 
czynk____________  6581g

Cegłę z rozbiórki. dobrą 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
6583g.
Sprzedani maszynę do szycia 
w dobrym stanie. Poznań, 
Zwierzyniecka 41 m. 4.

6586g
Sprzedam dogeart w dobrym 
stanie na gumach. Stanisław 
Michalak Koziegłowy, pow. 
Poznań.______ _____ ___<S590g

Sprzedam maszynę do szycia 
„Singera" z okrągłym czó­
łenkiem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 6591 g.

| OGŁOSZENIA 0R08NE
Sprzedam wózek koszykowy 
w dobrym stanie. Informacje 
Poznań, Małeckiego 6 m. 26.

6638g

Pianina sprzedaje okazyjnie 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
Czerwonej Armii 39. podwó­
rze. 6786g

Ciągnik „Lanz - Buldog" 20 
K\i po remoncie sprzedam. 
Wiadomość: Wrocław, Sępa
Szarzyńskiego 51, Wawrzy­
niak. _ KI 237

Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe spacerowe 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 6717g

Radio ..Pionier" sprzedam. 
Poznań. Racławicka .74 m. 1 
(końcowy przystanek 3 i 6).

6347g

Garat drewniany 4l/iX3 m 
okazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 6593g.

Sprzedam wózek koszykowy 
na kulkowych łożyskach. Po­
znań — Dębiec, jaworowa 82 
oi. 44. blok 11. ______ 6594g

Witka - owczarka alzackiego 
sprzedam. Poznań, Piekary 
22/23, „Galanteria" w pod­
wórzu. ___ 6595g
Motocykl WFM nowy sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3_nr_6601g.

Sprzedam dźwigary z rozbiór­
ki. Poznań, Rokossowskiego 
108 m. 8, tel. 638-84. 6604g

Wózek-autko na łożyskach w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Łąkowa 16 m. 8 od 
godz. 16—19.____ _ 6606g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 269 m. 2.

6607g
Sprzedam pianino. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 6610g.

Wózek koszykowy na paskach 
jak nowy sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 26 m. 16. 6640g

Sprzedam samochód małolitra­
żowy. 6-osobowy. Poznań — 
Rataje, Milczańska 3. 6641g

Słupki żelazne parkanowe, tra­
garze. drzewo okna, drzwi z 
rozbiórki sprzedam. Poznań, 
Chodzieską 1 m. 3. 6648g

Obrączki próby 585 sprzedam. 
Poznań Winogrady 24, I ptr.

6652g_
Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Szamotul­
ska 79 m. 3. 6658g

Platformę nową, 4 ton na gu­
mach sprzedam. Pawlicki 
Sreirt. Poznańska 6. 6662g

Fortepian marki „Stinge!" 
koncertowy sprzedam lub za­
mienię na pianino. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 6665g.
Sprzedam żelazną bramę, z 
furtką. Poznań, Nizina 1 przy 
Czechosłowackiej. 6676g

Rower czeski „Tourist" nowy 
sprzedam. Poznań. Czerwonej 
Armii 47 m. 4. 6677g

Sprzedam motocykl „Ho" 118 
ccm na starter w bardzo do­
brym stanie. Poznań. Mazo­
wiecka 65 m. 1. 3 X dzwo­
nić, 6682g
Rower „Tourist" z przerzutką 
2.000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6683g.

Młynek łopatkowo - udarowy 
M. L. 2 A. sztancę nożną, 
szczotki, obicie do gręplar- 
ni korzystnie sprzedam. Ga­
jewski Mosina Polna 3. 
______________ GC87g
Psa (pekińczyk) suczkę 4-mie- 
sięczną sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 72 m. 6.

6690g

Mlocarnię szeroko bijącą i 
żniwiarkę w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6733g.
Sprzedam maszynę dziewiar­
ską „Dubeitą 8". 50'cm. Sob- 
kowiak Poznań, Śląska 17 od 
godz. 12—16. _ 6743g

Rower damski i męski sprze­
dam. Poznań — Wilda. Prą- 
dzyńskiego 13 m. 8.’ 6745g

Większą ilość majeranku 
sprzedam. Olerty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
6752g.
Motocykl DKW 200 ccm w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Dobrzyca, pow. Pleszew, 
ul. Koźmińska 7. tel. 32. 
___ 6742gLokale
Zamienię pokój z przyuależ- 
nościarai (Łazarz) na pokój z 
kuchnią. Waruąki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
6529g.
Pokój z kuchnią we Wrocła­
wiu zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość Poznań 
Kozia 12 ni. 4. 6538g

Samodzielne 2—1"; pokoju 
z kuchnią, w mieście d0 re­
montu poszukuję. Oierty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 6545g,
Osoba samotna poszukuje pu­
stego pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6547g.

Sprzedam maszynę do szycia 
,,Naumann‘‘ bębenkową. Po­
znań Chwiałkowskiego 17 m. 
2. 6795g

Spacerówkę nową na łożys­
kach sprzedam. Poznań Cho­
ciszewskiego 26a m 43.

7049g

Mereszkarkę marki „Dli 
kopp" w dobrym stanie spr 
dam. A. Dąbrowicz, Lesz 
Bracka 3. ________167:

Sprzedam samochód półcię 
rowy, nośność 750 kg. ma 
„Wanderer" na chód; 
stan dobry. M Krawcz 

i Płock ab Jachowicza la.

Radio EAW. pięciozakresowe 
nowe sprzedam. Poznań Ma­
łeckiego 24 m, 3. 6612g

Maszynę do szycia Singera 
sprzedam. Poznań 23 Lutego 
9 m. 8. 6617g

Maszynę do szycia damską 
krytą i krawiecką ,,Singer" 
sprzedam. Poznań. Kraszew- 
skiego 13 m. 7. 6618g

Wełnę z angory sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 13 
ni. 7. G620g
Tanfo sprzedam elektryczną 
maszynkę dlo podnoszenia o- 
czek. Poznań Dzierżyńskiego 
102 m. 5.   6629g

Sprzedam ciągnik „Fomo- 
Bokrer" 42 KM na starter po 
remoncie. Majchrzak Nowa- 
wieś Królewska pow. Wrześ­
nia. 6632g
Sprzedam 7 tor. wczesnych 
ziemniaków. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6633g.

Sprzedam motocykl SHL mało 
używany. Poznań Kilińskiego 
4 ni. 17. 6697g
Radio ,,Amati‘‘ 11-larapowe, 
klawiszowe, oraz „Telefun- 
ken" giosuper, 7-Iampowe 
sprzedam Poznać, Lampego 
10 m. 13. 670Óg

Motocykl DKW NZ 250 ccm w 
pierwszorzędnym stanie sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 6707g.
Frak nowy sprzedam lub za­
mienię na kupon czystej weł­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7U4g

Sprzedam 4 nowe koła ogu­
mione 500X180 z nabarai. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 6715g.

Motocykl N. Z. 350 ccm w 
dobrym stanie sprzedam. Leś­
ny Poznań. Grobla 7 (w pod­
wórzu). 6728g
Psa boksera sprzedam. Po­
znań, Andrzejewskiego 25, 
Jurczyn. 6744g

Zamienię duży pokój z przed­
pokojem — samodzielne na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dia 6554g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką na pokój z kuchnią, 
tylko z członkiem Pozn. Spół- 1 
dzielni Mieszkaniowej, Oierty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6557g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na 3 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogląszeń Świerczew­
skiego 3 dla 656lg. ’
2 pokoi z kuchnią, przyna- 
leżnościami poszukuję do re­
montu. Warunki do omówie­
nia. Olerty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 6567g.

Samodzielne 2 pokojowe, kom­
fortowe zamienię r.a 1 pokój 
z kuchnią tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego^ dla 6575g.

Polaniia-Zdrój — dwa pokoje 
z kuchnią, przynaleźnościami, 
zamienię na mieszkanie po­
dobne w Poznaniu, lub mieście 
powiatowym Wlkp. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 nr 6584g. _
Pokój io m* z przynależno- 
ściami (Park Kasprzaka) za­
mienię na podobne. Oferty 
Biuro Ogtoszeń Świerczewskie­
go 3 dia 658fig.

Samochód osobowy BWM ma­
łolitrażowy, po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Poznań, 
Włodkowica 28 tel. 840-72

8653g

Przewielebnym Duchów 
nym wszystkim Krewnym 
Przyjaciołom Znajomym, 
Lokatorom, Organizacjom 
i Instytucjom za okazane 
współczucie złożone wień 
ce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie śp.

Bolesława
Burzyńskiego

serdeczne
„Bóg zapiać"

składają
żona i dzieci

 6838?

Zamienię pokoi z kuchnią, sa­
modzielne na podobne większe 
lub dwa pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dia 6598g.

Zamienię 2 duże pokoje z 
przynaleźnościami (Matejki) 
na l',s-pokojowe z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 66O8g.
Samotna pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 6609g.

Poszukuję pokoju pustego mo­
że być w suterenie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 6619g.

Mieszkanie samodzielne pokój 
32 m- z kuchnią 15 m’. ła­
zienką i holem 10 ms zamie­
nię na mniejsze jpieszkani-e. 
Oierty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 6628g.

Zamienię pokój 28 mż samo­
dzielny z używaniem kuchni 
na l’» pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 6630g.
□uży pokój z kuchnią I ptr. w 
śródmieściu zamienię na 2—3 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 6634g.

Zamienię duży pokój w śród­
mieściu (gaz i światło) na po­
dobny lub pokój z kuchnia do 
II piętra. Adres wskaże Biu­
ro Ogtoszeń Świerczewskiego 
3 nr 6639g.
4-pokejewe mieszkanie kom. 
tortowe w Szczecinie zamienię 
na 2-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 6642g.

Zamienię 2-pokojowe z przy-, 
należnościami w Poznaniu na 
mieszkanie w Puszczykowie, 
Puszczykówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6643g.
Zamienię 2 pokoje z przyna- 
ieżnościami, komfortowe (Po­
godno) na równorzędne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6644g.

Pokój 18 m* komfortowy x 
używaniem przynależności w 
centrum zamienię spiesznie na 
podobny w centrum. Oferty 
Biuro Ogtoszeń Swierczewskle. 
goj! dia 6645g. _______

2 pokoje z kuchnią samodziel­
ne (Grunwald) zamienię na 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
6654g.
Pokój z kuchnią wspólną ła­
zienką w Poznaniu, zamienię 
na większe na Wybrzeżu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 666lg.

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne w śródmieściu na 
2 pokoje z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Olerty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 6664g

Zamienię pokój 24 m’ z przy- 
należnościami, komfortowe, 
blisko tramwąju na większe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6684g.

Dnia 22 kwietnia 1955 r, zmarł nagiemgr Jerzy Downar
długoletni pracownik

Zjednoczenia Przemyślu Mleczarskiego w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i ser­
decznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza na Dębcu.

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy
K1263

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor 
nacji: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz-re- 
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3 
tel. 624-59, czynne oo godz. 8—16 30. w soboty do 
godz. 14 30, Ża dział ogłoszeń .edakcja nie odpo 
wiada.

°ruk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K—7—--816

Dnia 23 kwietnia 1956 r. zmarł śp.

Stanisław Stróżek
b. członek Prezydium i Zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku Zrzeszeń Prywatncqo Handlu i Usług w Poznaniu, 
b. członek Zarzadu b Zrzeszenia Drogistów w Poznaniu 
oraz b. członek Zaiządu b. Kasy Kredytowo - Pożycz­

kowej w Poznaniu

Pogrzeb odbędz.ie się w piątek, dnia 27 bm. o gódz. 
16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

7063g

Wo|ewódzki Związek Zrzeszeń 
Prywatnego Handlu i Usług 

w Poznaniu

Dnia 23 kwietnia 1956 r. po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie zmarł śp.

Stanisław Stróżak
drogista dypl.

przeżywszy lat 46.
W Zmarłym straciliśmy niezwykle ofiarnego, su­

miennego, oddanego i zasłużonego uracownika szcze­
rego i niezapomnianego przyjaciela i kolegę. Zacho­
wamy Go w naszej pamięci n zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Górczynie.

Zarząd Współpracownicy Rada Nadzorcza 
Farmaceutyczni Spółdzielni Pracy

w Poznaniu
K1267

KomunikatyRada Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu im, Adama Mickiewicza w Po­znaniu podaje do wiadomości, że w dniu 5 maja 1956 r. odbędzie się w Poznaniu o godz. 11 pu­bliczna rozprawa dla uzyskania stopnia nau­kowego Kandydata Nauk przez mgr, inż. Ro­mana Wyrzykowskiego. Miejsce rozprawy: Col­legium Minus, ul. Stalingradzka 1, sala XVIII (mała aula).Temat pracy kandydackiej brzmi: „Opór aku­styczny pobocznicy walca o skończonej długo­ści dla fali rzędu zerowego".Referentami pracy są: dr Roman Ingarden, prof. nadzw. Uniwersytetu Bolesława Bieruta we Wrocławiu, prof. dr Ignacy Małecki, czł. rzecz. Polskiej Akademii Nauk, prof. zw. Poli­techniki Warszawskiej, dr Wojciech Rubino- wicz, czł. rzecz. Polskiej Akademii Nauk, prof. zw. Uniwersytetu Warszawskiego i dr Szczepan Szczeniłowski, prof. zw. Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.Z pracą mgr. inż. Romana Wyrzykowskiego za znajomić się można w Sekretariacie4 Dziekana­tu Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii UAM, ul. Stalingradzka 1 w godzinach urzędowych..DziekanWydziału Matem., Fizyki i Chemii K1291
Dwie nauczycielki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Swierczewskiego_3 dla 6688g,

Ouio: pokój z kuchnią, samo­
dzielne i pokój (elektryczność 
i gaz) zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
670 lg._____________________
Zamienię duży pokój na więk­
szy wzgiędnie podobny z pra­
cownikiem kolejowym lub pry­
watnym. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
6704g.______._____ z______
Pckój z kuchnią — samodziel­
ne. (chlewem) na Winterach 
blisko tramwaju zamienię na 
podobne lub większe. Warunki 
do omówienia. Oierty Biuro 
Ogtoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7609g.

Nieruchomości
Willę nową, komfortową z woi 
rym trzypokojowym mieszka­
niem (Ostroroga) spiesznie 
sprzedam. Metelski Poznań, 
Armii Czerwonej 23. 6836g

Parcele domki. wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

________ 5031g
Domów, domków i ogrodami 
lub ziemią do 10 mórg, w fe­
nie 40—-70 000 zł spiesznie 
poszukuję. Pośrednictwo O.
tręba Jarocin, Kilińskiego 2.

____________ _____ 15 839p
Sprzedam nieruchomość w
Trzemesznie z budynkami, 
ziemią 0.52 ha. nadającą się 
na przedsiębiorstwo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. 16733p
Dom jednorodzinny z wygo­
dami. ogrodem, zabudowaniem 
gospodarczym w Ostrowie 
Wlkp. sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3.________ 16737p
Dom 3-pokojowy ślicznie po­
łożony przy jeziorze, włas­
nym strumykiem w ogrodzie 
trzymorgowym w mieście u- 
zdrowiskowym sprzedam, ce­
na 100 000 zł. Adamski, Cho­
dzież. Rataje 1. 6692g

Gospodarstwo 72' morgi zie­
mi buraczanej, zabudowania, 
inwentarz martwy, cena 125 
tys. zł, 65 mórg ziemi pszen­
nej. zabudowania 80 000 zł, 
25 mór? ziemi w miastecz­
ku 65 000 z! spiesznie sprze­
da Adamski. Chodzież Rata- 
je 1- 6693g

Parcelę 800 m2 przy ul- Dą 
browskiego pod budowę dom 
ku jednorodzinnego sprzedam 
Poznań, Łukaszewicza 23 ni
7.________ ___ _______ 6395g
Dom 7-izbowy z ogrodem e- 
wentualnie wolnym mieszka 
niem w Jarocinie sprzedani 
oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dia 6443g.

Piętrową, masywną kamieni­
cę z wolnym mieszkaniem, 
morgą ziemi, w ruchliwym 
miasteczku nadającym się na 
uruchomienie omnibusu do 
dworca, ślusarni, wulkaniza­
cji. kołod2iejstwa. cena 100 
tys. zł sprzedam. Adamski. 
Chodzież. Rataje 1. 6694g

Pilnie sprzedam gospodar­
stwo 8 ha. 3 kilometry od 
Gniezna, oraz młocarnię wy­
dajności 12 kwintali. Alek 
sander Ptak, Mnichowo. pow. 
Gmezno. I6738p
Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew
skiego 3 dla 6563g,________
W najlepszym\ punkcie przy 
tramwaju sprzedam parcelę 
budowlaną. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty Biuro Ogłó 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
657 lg.
Kupię domek 2—4 izbowy / 
ogrodem przy Poznaniu, 
wprost od właściciela. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 6592g.

Parcelę 3.750 m’ w okolici 
Puszczykówka nadającą sic 
pod budowę, cena 25.000 z! 
sprzedam. Oferty Biuro Ogł<> 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
6698g.

Różne
Zawiadamiam Szanowna Klien 
telę, że z dniem 1 maja br. 
przyjmować będę Ich cenne 
zlecenia. Józef Kempiński, 
mistrz śittfarski — mechanik. 
Mosina, Budzyńska 9- 6699g

Piękna nakrycie do chrztu 
wypożyczę. Poznań, Mickicwi 
cza 20 m._2. 6794g

Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax'* 
Poznań. Kochanowskiego 5.
_______________   6536g
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska Poznań, Kwia^ 
towa 8 m. 14. 6723<

Dnia 23 kwietnia 1956 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza matka, śp.Maria Pieprzyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarza na Junikowie,

W nieutulonym żalu pogrążeni 
córka i rodzina

Poznań, Ratajczaka 31. 7093g

Dnia 23 kwietnia 1956 r. zmart

Czesław Borowicz
były kwestor Akademii Medycznej w Poznaniu.

Zmarły był długoletnim i wzorowym racownikiem. 
Pogrzeb odbędzie się 27 bm o godz. 16 na cmenta-

zu Bożego Ctala przy ul. Bluszczowej.
Cześć Jego pamięci!

Rada Miejscowa Rektor
Prac. Sł. Zdrowia Akademii Medycznej

przy Akademii Medycznej
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Najlepsi
w kraju

Ofiarna załoga MHM w Le 
sznie zawsze znajdowała się 
w czołówce przodujących pla­
cówek masarskich w woje­
wództwie. Celem ambitnej za 
łogi było jednak uzyskanie 
tytułu „najlepszej w kraju". 
Wzmożony wysiłek w drugim 
półroczu 1955 przyniósł spo­
dziewane rezultaty. Załoga 
zdobyła we współzawodni­
ctwie ogólnokrajowym pierw
sze miejsce oraz proporzec i 
przechodni, który dzierżyła po! 
przednia bratnia placówka z) 
Ostrowa.

MHM Leszno plan operatywny 
obrotu towarowego wykonał w 
l«7,3»/», a plan wyrobów garmaże­
ryjnych w 11S,9’Dobre wyniki 
uzyskano również w obniżce kosz­
tów własnych. Planowany wskaź­
nik 4.48 obniżono na 3,74. Akumu­
lację ponadplanową wypracowano 
w kwocie 70 tys. zł, W walce o dal. 
szą obniżkę wskaźnika ubytków o- 
slągnięto bardzo dobre rezultaty. 
W 1954 r. normowany wskaźnik u- 
bytków wynosił 9,58 — obniżono 
go na 0,49. W końcu ub. roku, 
osiągnięto wskaźnik 0,3, który jest 
najlepszym w kraju (kierownik 
sklepu Henryk Lipiński obniżył 
ten wskaźnik na 0.24!),

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż załoga MHM Leszno 
od drugiego kwartału ub. ro­
ku pracuje bez mank i supe- 
rat, a zrealizowane przez nią Odzieżowego w środzie przy podłączenia maszyn paro- niły dwa segregatory, a praca

oszczędności. (R)

W Gołnńczy - 
chuligani

W Gołańczy daje się znowu zau­
ważyć wzrost chuligańskich wy­
bryków, których sprawcami jest 
często młodzież szkolna. Chuligani 
m. in. zniszczyli płot otaczający 
szkolę oraz poprzestawiał! hamul­
ce torowe, co mogło spowodować 
poważne wypadki.

Rodzicom tej „obiecującej mło­
dzieży" warto zwrócić uwagę, aby 
zwiększyli nadzór nad swymi dzieć 
rui. Zresztą całe społeczeństwo po­
winno solidarnie wystąpić przeciw 
chuliganom. (Kdw)

w

Sprawy kultury 
tematem sesji PRN 

Kościanie
Ostatnia sesja Prezydium PRN 

w Kościanie poświęcona była spra 
wom kultury. Stwierdzono, że o- 
bok osiągnięć, istnieją na tym po­
lu poważne brakł.

W powiecie pracuje 11 bibliotek 
gromadzkich i 5 miejskich. W u- 
biegłym roku powstały dwie no­
we biblioteki: w Kokorzynie i Wił 
kowie Polskim. Poza tym czynne 
są 123 punkty biblioteczne.

Księgozbiór bibliotek publicz­
nych wynosi 83.580 tomów, z któ- 
rych korzysta tylko 11.720 czytelni­
ków. Przeczytali oni przeciętnie 
po 16 książek. Wniosek? Koniecz­
ność nasilenia pracy nad upo­
wszechnieniem czytelnictwa — 
szczególnie na wsi.

W kościańskim znajduje się 108 
świetlic i 2 domy kultury. Przykla 
dem dobrze pracującej świetlicy 
bez etatowego kierownika jest pla­
cówka przy spółdzielni produkcyj 
nej w Jarogniewicach. W organi­
zowaniu życia kulturalnego wyroż 
nia się nauczycielka — Maria Paw 
lakówna, która przy pomocy akty­
wu zorganizowała zespoły arty­
styczne. Ożywiona działalność 
cechuje również świetlice: w Bi­
skupicach, Karśnicach, Borowie, 
Słoninie, Czerwonejwsi 1 Kopasze- 
włe.

Jest Jednak szereg świetlic, któ­
re mimo odpowiedniego wyposażę 
nia, pracują słabo. Należą do nich 
placówki w PGR-ze: Cykowo. Cheł 
kowie, Siernikach, Bieczynach, Pie

6 pożarów 
w jednym powiecie

W powiecie wolsztyńskim wciąż 
jeszcze panuje lekceważący stosu­
nek do bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego. W bież, roku zanotowa­
no już 6 pożarów, które przyniosły 
200.000 zl straty (w 1955 roku szko- 

chanińle, Piotrowie, PGR-ze: Za- ! dy, wyrządzone przez ogień wynio
dory, PGR-ze Gorzyczki, Soniko­
wie i Choryniu,

W dyskusji padio wiele krytycz­
nych uwag pod adresem rad naro­
dowych i aktywu kulturalnego. W 
wyniku dyskusji, Powiatowa Rada 
Narodowa powzięła uchwałę, któ­
ra ro. in. zobowiązuje komisje rad 
narodowych do pilniejszego niż do 
tąd czuwania nad rozwojem kuj-
tury. (J- K.)

-w*-*••*-■*- *•*-■*•
1 Kina 13 10 ~ dia młodych bio-

KALISZ: Wolność — „Prywat 
ne życie Henryka VIII", Sty­
lowe — „Operacja konieczna", 
OSTRÓW: Przodownik —
„Czerwone łąki", Słońce — 
„Sprawa pilota Maresza"; 
GNIEZNO: Polonia — remont, 
Lech — „Cist"} LESZNO 
Sportowiec — „Kuchenne sche 
dy“

Padio
” PROGRAM I 

Fala 1.322 m
12.15 francuska muzyka kia 

wesynowa, 12.30 — radziecka 
muzyka ludowa. 13 — dla wsi.
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rozpędowa cementowni ir rejowce

II l\ kwarta w J0~>7 i ok;, nastąpi lozruclt cciiit ntou. 
Rejowiec III. Cementownia produkować będzie nowe ga­
tunki cementu m. in. cement arogowy. U’ początkowej 
fazie produkcji nowa cementownia korzystać będzie nie­
których, urządzeń cc mentowni Rejowiec U. co pozwoli na

obniżkę kosztów inwestycyjnych.
Na zdjęciu: fragment budowy cementowni Rejowiec III.

CAF — fot. Pieńkowski

personalny urzęduje na sc
Wchodząc do biura Średz- Budownictwa Wiejskiego Ro- dnienia terenu i ukończenia 

j kich Zakładów Przemysłu boty Instalacyjne w Poznaniu prasowałni. Protokoły zapeł-

aukcyjnej. Gwar, hałas, stu- 30 'u prac i na tym się skoń- ukończyć budowę do dnia 22 
kot maszyn... Urzędują tutaj czyło. Tłumaczono się począt lipca. Przy obecnym jednak 
pracownicy księgowości, dzia- kowo brakiem rur na wyso- tempie przypuszczać należy, 
łu finansowego, admińistra- kie ciśnienie, gdy jednak za- że prace rzeczywiście ukoń- 
cja,. maszynistki, słowem — kłady wskazały Zjednoczeniu ezone zostana do dnia 22 lip 
wszyscy pracownicy umysłowi przedsiębiorstwo, dysponują- ca, ale^. przyszłego roku, 
zakładów. Na scenie, na któ- ce takimi rurami — praca nie
rą wchodzi .się po czterech posunęła się od 7 miesięcy ani *
Karkołomnych stopniach, (od o kiok naprzód! Przed Żakła zły wpłvw na rytmiczność wy­
dzielona jest od reszty pomie darni stoi nadal niezbyt przy konywania planów produkcyjnych 
szczenią „kurtyną" szaf) jemna perspektywa kilkumie ma również częsta nieobecność 
znajduje się „gabinet/* kiero sięcznej pracy „świetlicowej". pracowników przy pracy, zrozu- 
Wnłka kadr. Sytuację pogarsza jeszcze inna miatym jest, że w zakładach. w

Historia ewnU oH bil sPra-'a: budynkami fabrycz- których 85". pracowników stano-
b,, V • , Tę.-v j nymi odkryto wodę zaskórną, kto- wia kobicie, liczba zwolnień od
_. , ’ O bu chwili, gd> la zalewa już piwnice, konieczne pracy może być nieco większa od
AłęcmbCZfclUe Budownictwa jest więc jak najwcześniejsze za- przeciętnej, ale, w żadnym wypad- 
WiejskiegO pizystąpiło do roz łożenie drenów. Sporządzono do- ku nie może dochodzić do 2(r Do­
budowy zakładówr. Kierowni- kumentację projektowo-kosztory. kładnie przeanalizować powinien 
ct-wo musiało wńwczas zlikwi sową na odwodnienie budynków, swą pracę Ośrodek Zdrowia, który 
dować barak mieszczący biu- którą przesłano do zjednoczenia widocznie zbyt pochopnie wyda- 
ra, ponieważ W miejscu tym 5 czerwca ubiegłego roku. I tutaj te zwolnienia lekarskie. Do przy- 
rozpoczęto budowę nowej ha- jednak sprawa utknęła na mart- puszczenia takiego upoważnia nas 
li produkcyjnej. Z koniecznoś wym punkcie- do dzisiaj bowiem -
ci więc przeniesiono biura nie ziaw'n sle n,kt (,° pracy, w 
„tymczasowo** do świetlicy. r«««1Uc*« wotU i’-‘z n« p°-

d Si?216 ogrzewania, hamując jed-
cd . 10 do użytku nowe hale „ocześnie postęp budowy. Znaczne 
piodukcyjne — Z wyjątkiem koszty wypompowywania wody z 
praSOWałni. Druga faza jest piwnic ponosi zakład, nie mówiąc 
w toku budowy, a prace są już o kosztach dzierżawy świetlicy, 
dOŚĆ Zaawansowane. Tymcza będącej własnością Gminnej Kasy 
sem wyłoniły się trudności, spółdzielczej.
Już wr 1954 r miały zostać wy Dużo narad i konferencji 
konane przez Zjednoczenie poświęcono już sprawie odwro

Przede wszystkim - zdrowie dziecka
W dniach od 20 do 27 ma- nizowania dla kobiet pokazu 

ja odbędzie się w całym kra- pielęgnowania niemowląt, 
ju VIII Tydzień Zdrowia. W Personel ośrodków zdrowda 
bieżącym roku tydzień ten po przeprowadzi na wsi poga- 
święcony będzie szczególnie danki na temat oświaty sani 
zdrowiu dziecka. W czasie tarnej. W «ramach łączności 
trwrania „Tygodnia" 6 ekip miasta z wsią przychodnia 
lekarsko-pielęgnarskich wy- lekarska PKP wyśle ekipę le 
jedzie do okolicznych PGR i karską do Bukowca Górnego. 
RZS-ów wr celu specjalnego Miejscowy radiowęzeł wygło- 
przebadania dzieci oraz zorga si aktualne pogadanki. Szkol 

ne koła PCK wyśw-ietlać bę­
dą dla młodzieży filmy o te­
matyce zdrowia i zwalczaniu 
chorób zakaźnych.

We wszystkich zakłada pra 
cy w Lesznie i powiecie prze­
prowadzone zostaną kontrole 
apteczek. Ponadto zorganizo­
wane będą szkoły matek wj 
świerczynie, Pomykowie. Dąb 
czu, Mórkow-ie i Zbarze*wie.

(R)

sły zaledwie 68.180 zt). Niedawno 
od niedopałka papierosa spłonęło 
w Głodnie: 5 stodół, obora i 2 szo­
py, Mieszkańcy tej wsi ponieśli 
150.000 zł straty. Trzy pożary w o- 
kresie zimowo-wiosennym powsta­
ły od nledopłka papierosów, 2 — 
wskutek, wadliwej budowy komina 
i jeden od iskry. Dzięki interwen­
cji straży, 3 pożary ugaszono w za­
rodku. (kh)

logów, 15.30 — dla dzieci, 16.05 
— o słońcu, 16.15 — koncert ork. 
PR, 17 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego, ' 17.30 — A. Czerep- 
nin: Suita z baletu: „Pawilon 
Armidy", 18 — pieśni bułgar­
skie, 18.20 — korespondencja z 
zagranicy, 18.35 — „Sylwetki 
kompozyt. — Jerzy Filip Tele- 
inann“, 19.40 — radiowa spółdz. 
satyryczna, 20.25 — dja wsi, 
20.40 — muzyka taneczna/ 21 — 
odpowiedzi Fali 49, 21.12 Ł~ ulu­
bieni piosenkarze, 21.40 — re­
portaż literacki, 22.10 — moje 
ulubione kompozycje — rozm. 
z Jerzym Andrzejewskim 

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
13,04. 16, 20/i 23

W Rakoniewicach
bodzie światło

Od wielu lat mieszkańcy 
Rakoniewic marzyli o elcktry 
fikać,) i swego osiedla. W tym 
celu powołano dwa komitety, 
których działalność spełzła 
jednak • na niczym. Dopiero 
utworzony pod koniec ub. ro­
ku nowy komitet wziął się 
energicznie do dzieła, zwal­
czył szereg trudności i obec­
nie roboty przy budowie linii 
wysokiego napięcia są poważ 
nie zaawansowane. Pełne 
uznanie należy się za to prze 
wodniezącemu Komitetu L. 
Bocerowi i jego zastępcy — 
E. Francuszkiewiczowi.

Plan elektryfikacji Rako­
niewic przewiduje,*że jeszcze 
przed 22 lipca bież, roku bę­
dzie tam czynne światło ele­
ktryczne.

Jan Woźniak

■ ■ ■

fakt, że dziwnym zbiegiem oko 
liczności pracownice Żalkladów 
Odzieżowych' chorują najwięcej 
przed wszelkimi świętami... (V)

Gdyby tak wszędzie...W każdą sobotę po ukończe­niu prac polowych mieszkańcy wsi Ochodza (powiat Wągro wiec) chwytają za miotły i szybko doprowadzają do po­rządku prowadzącą przez ich osiedlę ulicę. Zwyczaj godny naśladowania i należałoby ży­czyć, aby wszystkim 'rolnikom podobne nawyki „weszły w krew**.Nie wątpimy, że mieszkańcy Ochodzy, którzy wykazują tyle troski o pot zadek ,pomyślą rów nież o zbiorowej rozbiórce gro­żącego zawaleniem domu.(Kdw)

Bankowy
foxtroit

Oddział Wojewódzki Narodo­
wego Runku Polskiego ty Po­
znaniu pi-sze do Oddziału Po­
wiatowego w Gostyniu, a ten 
do Gminnej Kasy Spółdzielczej, 
żeby uzupełniła swoją apteczkę 
■według załączonego spisu le­
karstw. Spis jednak nie podo­
je ceny. Pracownik- GKS-u leci 
.więc do apteki, czeka w kolej, 
cc, by tylko uzyskać ceny, po­
tem układa spis i przesyła do 
Powiatowego Oddziału, allcn 
dalej — do Wojewódzkiego Od­
działu do dalszego zatwierdze­
nia. To jeszcze nie koniec. Bo 
Wojewódzki Oddział przesyła 
zatwierdzony spis do Powiato­
wego Oddziału, a Powiatowy 
Oddział (uff. jak się można 
zmęczyć!) do Gminnej Kasy 
Spółdzielczej. Teraz nareszcie 
można kupić lekarstwa!

Wiecie, za ile?
Za 80 zł! Ro wyznaczony li­

mit mówi, że na, pracownika 
rocznie można wydać 5 zł, a 
GKS zatrudnia przeważnie 6 
piacowników.

Z tej okazji Woj. Oddziałowi 
NBP składam tą drogą głębo­
kie wyrazy uznania za tak wni­
kliwe zalmowanie się apteczka­
mi. .4 no, jeśli> jest nadmiar 
etatów!...

ROBERT .

t\a marginesie
zbyt licznych /.konferencji" w niektórych instytucjach

Jak długo?
Od kilku miesięcy słyszy się na­

rzekania pracowników fizycznych, 
w warsztatach i traktorzystów w 
POM Margonin nie brak ubi/ń o- 
chronnych. Obietnice kierownic­
twa idą w las. pracownicy w dal­
szym ciągu nie otrzymali ani u- 
brań, api proszku i mydlą. Pyta­
nia — Jak długo jeszcze będą cze 
kać?

SL MATYNIA

Rys

— A ia, mówiłem, ie zajęty..
H. Derwich

LZS-ów w Poznaniu
Największą imprezą sportową go przeprowadzenia spartakiad na

LZS-ów w tym roku jest IV Spar­
takiada, której finały odbędą się w 
dniach: 8—15 lipca br. w Poznaniu.

O prawo zaszczytnego startu w 
finale spartakiady walczą dziesiąt 
ki tysięcy sportowców w elimina­
cjach na szczeblu powiatowym i 
wojewódzkim. Główny cel sparta­
kiady polega na jak największym 
udziale młodzieży w zawodach gro 
madzkich i powiatowych. Z tych 
spotkań mają się wyłonić przyszli 
mistrzowie spartakiady centralnej 
— która powinna być świętem ca­
łej młodzieży.

Do centralnej spartakiady, jak 
wskazuje regulamin, dopuszczeni 
zostaną tylko ci, którzy przeszli e- 
liminącje na szczeblu powiatu i 
tyojewództwa.

W maju powinny być zakończo­
ne spartakiady w LZS-ach, a w cią 
gu czerwca-
centralnych na szczeblu powiato- 

#wym i wojewódzkim.
Tegoroczna spartakiada obejmu­

je obowiązkowo następujące dys­
cypliny: gimnastykę sportową, lek 
koatletykę, lucznictwo, boks, pod­
noszenie ciężarów, kolarstwo i siat 
kówkę. Nie w każdym LZS-ie bę­
dą organizowane zawody we wszy­
stkich wymienionych dyscypli­
nach. Lekkoatletykę, siatkówkę 
czy kolarstwo należy uważać jako 
dziedziny podstawowe. 

Przygotujmy się więc jak naj-

eliminacje do igrzysk raz informacyjnego biuletynu

« Kolejne zawody kontrolne ka. 
dry LZS przyniosły następujące 
wyniki: mężczyźni — 100 m: Prost 
(Września) — ll.fi: 1-000 m: Makles 
(Ostrzeszów) 2,58,4: w dal: Żar- 
kiewicz i Ostojski (Września) — po 
6,05; wzwyż: Rachut (Gniezno) — 
1.60; kula i dysk: Rogoziński (Mię­
dzychód) — 11,60 i 33,48. Kobiety:

szybciej do starannego 1 masowe- , ,oa m; Kamińska (Srem> _ 14,2;
-------------------—................ —------------- ; w dal: Kamińska — 4,27; kula: Łu*

komshą (Międzychód) — 9,22; dysk: 
Baś (Koźmin) — 29,52.

® Wr meczu o mistrzostwo klasy 
A, ręczni piłkarze krotoszyńskiego 
LZS-u przegrali z rawickim Kole­
jarzem — 1:6.

5 maja br. odbędzie się w Klo-

100 zawodników 
na słareśe

W Poznaniu odbyła się woje­
wódzka spartakiada pracowników
wiejskiej spółdzielczości. Na star- .
cie zawodów stanęło ponad 100 za- dawie międzyokręgo’..e spoi^ame 

rytu- i wiejskich sztangistów: Poznan —wodników, w tym 29 kobiet. Ty 
ly mistrzowskie i wicemistrzow­
skie w poszczególnych konkuren­
cjach zdobyli:

Mężczyźni: podnoszenie odważni 
ka o wadze 25 kg: w. lekka — 1) 
Kazimierezak (Koło) — 46: 2) Za­
wadzki (Wągrowiec) — 28: waga 
średnia — 1) Łowicki (Międzychód)
— 64, 2) Ernst (Koło) — 60: w. cięż­
ka — 1) Rakowski (Kolo) — 76, 2) 
Sramskl (Międzychód) — 75; szachy
— l) Wierzbowski (Gniezno), 2) 
Zemski (Krotoszyn); tenis stołowy
— J, Larus (Gniezno), 2) Kanarek 
(Wągrowiec). Kobiety; szachy — 1) 
Kozłowska (Turek). 2) Kotniewicz 
(Jarocin): tenis stołowy — 1) Min- 
tówna (Gniezno), 2) Lewandowska 
(Rawicz). Punktacja zespołowa: 1) 
Kolo — 22 pkt., 2) Gniezno — 21, 
3) Wągrowiec — 19. 4—5) Turek i 
Międzychód — po 11, 6) Jarocin — 
10 pkt.

Zaniknięcia spartakiady dokonał 
prezes WZGS-ii — Józefowiak — 
który w swym przemówieniu pod­
kreślił, że gminne spółdzielnie bę­
dą dążyć do dalszego polepszenia 
warunków rozwoju wiejskiego 
sportu. (1)

Przodujący LZS-owcy

Jan Kucharski
Do LZS-owców, którzy mogą po­

szczycić się tytułem mistrza Pol­
ski, należy żeglarz — Jan Kuchar­
ski. A oto kilka szczegółów z jego 
„ankiety personalnej": przynależ­
ność klubowa — LZS (Kiekrz), 
wiek — 36 lat, zawód — ekonomi­
sta w Poznańskim Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Mierniczym, suk 
cesy — trzykrotne mistrzostwo o- 
kręgu, szereg zwycięstw, m. in. w 
regatach o Puchar WKKF-u, mi­
strzostwo zrzeszenia i Polski na 
rok 1955 w klasie H.

— Dla laików — mówi Kuchar­
ski — żeglarstwo wydaje się łat­
wym sportem. W rzeczywistości
jest zupełnie inaczej. Dobry że- dej gałęzi sportu. No, a poza tym 

do żeglarstwa garnie się dużo mło 
dzieży, która marzy o sukcesach 
Fischera i Blaszki. .

glarz musi mieć w małym palcu 
nie tylko technikę prowadzenia 
jachtu i zasady regatowej taktyki, 
ale również zasób teoretycznych 
wiadomości z takich dziedzin, jak 
przepisy drogowe i meteorologia. 
Nic wiec dziwnego, że dobre wy-

wszystkich szczeblach. Uporządkuj 
my boiska i bieżnie na przyjęcie 
młodzieży. Przygotujmy odpowied 
nio szatnie i niezbędny sprzęt. — 
Niech spartakiady przyczynią się 
do dalszej popularyzacji wychowa 
nia fizycznego i sportu na wsi.

Organizator imprezy — Rada Wo 
jewódzka LZS projektuje urządze­
nie spartakiady na Golęcinie’, a ro­
zegranie zawodów bokserskich — 
w Czarnkowie. Sztangiści mają wy 
siąpić w Kole. Pozostałe konkuren 
cje odbędą się w Poznaniu, gdzie 
będzie również znajdować się start 
i meta wyścigu kolarskiego.

Z innych planów' organizatorów 
należy wymienić zamiar urządze­
nia wspólnie z ZSCh wycieczek z 
całej Wielkopolski na spartakiadę, 
wydanie znaczka pamiątkowego o-

(tp)

Warszawa.

Tadeusz Oporowski, Czerwonak.
Urzędy • pocztowe, a nie P. P. To­
talizator Sportowy, przyjmują li­
sty z rozwiązaniami do piątku — 
godz. 19.

W. B., Poznań — I. W dotychcza­
sowych wyścigach pokoju spośród 
zawodników polskich najlepsze lo­
katy zajęli: 1948 r. Praga — Warsza 
wa, 2) Siemiński, Warszawa — Pra 
ga, 3) Kapiak: 1949 — 6) Wójcik, 
1950 — 16) Wrzesiński. 1951 — 11) Ha 
dasik, 1952 — 14) Wójcik, 1953 — 8) 
Królak. 1954 — 6) Królak, 1955 — 5) 
Królak.

II) Największą przeciętna szyb­
kość na etapie (Berlin — Cotbus — 
129 km), uzyskał w VIII W. P. — 
Vesely (CSR) — 42,916 km, godz.

niki uzyskuje się w żeglarstwie do 
piero po wielu latach sumiennej 
pracy.

— Dlaczego Kiekrz stanowi przo­
dujący w kraju ośrodek żeglar­
ski? — indaguję mojego rozmów­
cę. — Przecież dobre warunki wod 
ne to jeszcze nie wszystko...

— Dzięki troskliwej opiece Głów 
nej i Wojewódzkiej Rady LZS — 
odpowiada nasz czołowy żeglarz — 
posiadamy odpowiednią ilość sprzę 
tu. Drugi sprzyjający czynnik roz­
woju tej dyscypliny, (o fakt, że 8 
zrzeszeń posiada wyczynowe sek­
cje, co gwarantuje rywalizację — 
konieczny warunek rozwoju każ-

— Jakte ciekawe zawody oczeku 
ją Pana w tegorocznym sezonie?

— Najbliższa poważna impreza, 
w której wezmę udział, odbędzie 
się prawdopodobnie w maju br. — 
Myślę o międzynarodowych rega­
tach w Rumunii, gdzie wystąpię 
jako sternik w klasie „Słonka". Z 
innych ciekawszych zawodów trze 
ba wymienić zawody na jeziorze 
Balaton (Węgry) oraz międzynaro 
dowy mecz w Kiekrzu — Dynamo 
(NRD) — LZS. Obie imprezy odbę­
dą się w lipcu br. i zapowiadają 
się bardzo atrakcyjnie.

Rozmawiał: M. Ł.

uczestnicy „totka"
Państwowe Przedsiębior­

stwo Totalizator Sportowy 
komunikuje, że wydane przez 
PKO1 znaczki olimpijskie 
11 konkursu w „totka" ważna

do 13 maja włącznie.


